
M 

e m i e c k i e j l i t e r a t k i ' 

i inflacji w Niemczech im 
ardzo dobrych warunki 
ansowych. Gwałtowsf 
ck kursu marki wtrącił 
fopoty pieniężne i z « 
spoczęły sie 

afery oszukańcze. 
Twierdząc, że jest nart 

El księcia Isenberga i te 
ia od niego wspaniała 
iść wiejska BIank'enfeld*j 
idziła od wieku osób 8; 
xmv pieniędzy. Kiedy 
nów wydobyła od pe 
rłaściciela majątków 
\ich kilkadziesiąt tvsiccV 
:k rzekomo na? założenlefj 
vórni filmowej, która w 
ie ujrzała światła reflcktfl 
Pani Sciegmunt zeznała 

od pseudonimem Ellen ̂  
st autorka poczytnej P0*| 
Maria Burg" i że napisać 
arjusz filmowy p. t. JM 

£»dake|a. Zawadz i . I - T«oafoe»: 
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/obec tego/że wszvstkj j£ b v 1 ' <*o Warszawy 
użycia zostały udowodC I . d a i a n 

td skazał księżną. litera 

Muślewski zaginął. 
Por. Żwirko i k i t . Orliński wycofali sie z r o * . 

Warszawa. 28 lipca. (Od wł. 

f tyniczkl 

piloci 
1 Plonczyńsk; o-
angielskie miss 
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I^nĆT i ladv B a y T e y . Pton-
austke w jednej osób k k l zniósł , 
na pleć miesięcy wlę^T"1 ^ 

a słabosilnikowej 40-konneJ 
F°netce przeleciał w dniu 

ajszym sześć etapów. 
* ł 1386 kilometrów. 
Monachjum zatrzymali się 
skich lotników na noc Ged 

j j I Więckowski, w Bernie 
Egtó 1 Lewoniewski, w N> 
*ot. Dudziński, 

^uś lewsk im. który w so-
wvstartowal z Paryża do 

feak zupełnie wiadomości. 
W k o n ie zgłosił się do-
°Czas na następnym etapie. 
™e nadeszła od niego żad-
"iadomość z drogi o możli-

J 1 Drzymusowem ładowaniu. 
.0r« Żwirko wycofał s i ę z 

R z Dowodu uszkodzonego 
JK*- Kapitan Orliński «ade-
! «o Warszawy depeszę, i i 

u t e k uszkodzenia motoru 
H, s t al się niemożliwy. Awio-

została 
k ^ładowana na pociąg 
Lipski wraca tym ..przyzem 

lodkiem lokomocji do 

ii 

kostjum wełniany • 
ie zapiętą bluzeczkę 
Jwagę należy zwrócić 
wykończenie spódnica. 

Modne drobiazgi i 
sika, praktyczna ta
le rękawiczki skórza* 
ia, szalik o drobnym 

y§ L o t n i c y n i e m i e c c y 
W p A D U DO MORZA. 

28 lipca. (Od wł. kor.) 
tofi o k a Iyońską uległ kata-
| ji? w drodze z Barcelony 
| » , l e 8 

Ł • "kmleck! Neunlnger 
!?tonetoe studentów poli

techniki w Darmsztadzie. Wsku 
tek defektu w motorze opuścił 
się na morze w odległości 

30 mil od brzegu. 
Samolot uległ zniszczeniu. — 

Pilota Neunlngera 1 mechanika 
Starkego wyratował parowiec 
włoski ..Serafini Buerotti" i od
stawił ich do portu. 
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Z samochodu znikł towar wartości 60000 zł. 
Zgierz, 28. 7. W dniu dzi

siejszym, około godziny 6 rano 
komisarjat poliejt powiatowej w 
Zgierzu zaalarmowany został 
wiadomością o niezwykle zu

chwałej kradzieży. Na szosie 
Warszawskiej, w odległości cztc 
rech ki lometrów za Zgierzem, 
niewykryc! dotąd sprawcy do
stali się 

Półobłąkany megaloman chce powrócić do władzy 

UDAREMNIONA UCIECZKA WALDEflARASA 
Kowno, 28 7. (Od wł . kor.V 

Waldemaras, k tó ry został jak 
donosiliśmy internowany w pała 
cu hr. Phoiselle 

pod Kretynga 
pod zarzutem wykradzenia do
kumentu konstytucji oraz roz-
rozwijającej się 

choroby umysłowej, 
zagrażającej bezpieczeństwu 

państwa, usiłował w dniu wczo 
rajszym uciec z miejsca wygna
nia. Zajście, według raportu na-
deszłego do Kowna miało prze
bieg następujący: Do pałacu 
zgłosili stę dwaj 
członkowie „Żelaznego Wi lka" 
z przepustką policji na widze

nie stę z Waldemarasem. Straż spaceru 
zezwoliła na odbycie z więźniem w ogrodzie pałacu. 

W 16-tą rocznicę zbombardowania miasta 
Kalisza. 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
$.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 
W rocznicę tę ku wiecznej 

rzeczy pamięci kallszantę ufun
dowali kamienną tablicę, na 
której widnieje napis: „Niewin
nym ofiarom barbarzyństwa 
pruskiego w Kaliszu pierw

szych dni wojny wszechświa
towej poświęca tę tablicę Mia
sto. 

Krew Ich stała się cząstką 
posiewu, z którego wyrosła 
wolność i niepodległość Polski. 

Ilość ofiar trzęsienia ziemi 
znacznie większa od cyfr urzędowych. 

zwycięstwa w Prużanle, wzniesiony przez miesz
kańców na pamiątkę 1920 r. 

Berlin, 28 lUpca. „Berlinetr 
Tageblatt" w sprawozdaniu te-
legraficznem z Ariano, podaje 
jak następuje: 

Minęły Już cztery dni od 
chwili, kiedy trzy krótkie 
wstrząsy ziemi obróciły w 
zwaliska 40 włoskich miast 1 
wsi. Ltezba zabitych 
rośnie w sposób przerażający. 
Wedle pierwszego dokładnego 
sprawozdania ministerstwa ro
bót publicznych, przesłanego 
na ręce Mussoliniego, liczba 
ofiar w życLu ludzklem wyno-

Wśród ruin południowych Wioch. 

m i luźno plisowana 
Sukienka u białej t ry 

dwóch częściach z 
pasami. Do tego i 
biały żakiecik s twr 

góry: kapelusz przedj 
filcu z typowem wcięci1 

czoło 

adysław StypułkowikL 
ian FitrscaitkL 

siła 2.142 zabitych I 4.151 ran
nych. Z licznych rozmów z 
burmistrzami i proboszczam!. 
nawiedzonych nieszczęściem 
gmin, nalbiera się jednak prze
konania, że ta urzędowa cyfra 

ani w przybliżeniu 
rrte odpowiada rzeczywistości. 
Należy natomiast przyjąć, ie 
zginęło conajmniej 4000—4.500 
osób, a przekonanie ludu mówi 
0 cyfrze wyższej, niż 10.000, co 
może jest przesadzone. Nie
wątpliwie 

upłyną Jeszcze tygodnie, 
zanim będzie można tę liczbę 
ostatecznie ustalić. 

Najpoitwomierj przedstawia 
się spustoszenie w Aqui1onjl, ja 
ko też z Villa Nova, które są 
całkowicie zniszczone. Zacho
dzą jednak wypadki, że jeszcze 
w 50 godzin po trzęsieniu ziemi 
wydobywano z gruzów żyją
cych ludzi, jak np. w Villa No-
va» gdzie w ten sposób urato
wano wczoraj matkę i dziecko. 

:o: • 
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Premier Sławek 
w Zakopanem. 
Zakopane, 28 lipca (Od wł. 

kor.). Premjer Sławek, który 
przenocował z soboty na nie
dzielę w Spale, przyjechał po 
południu do Zakopanego, por 
-/cm udał się 

do Morskiego Oka. 
L-tąd wieczorem powróci! j u 

1 Zakopanego l zamieszkał, w ' 
tchi BristoL »* v ~ 

w momencie cała pewnym 
trójka zaczęta szybko oddalać 
się w stronę 

czekającego samochodu. 
Policjanta, k tóry zastąpił łm 
drogę, usiłował Waldemaras 
steroryzować rewolwerem, któ
ry niewątpliwie 

wręczyli mu spiskowcy. 
Zaalarmowanej pohejt udało się 
w ostatniej chwil i ująć Walde-
marasa i jego przyjaciół, 

Premjer Tubialts nakazał 
wzmocnić straże t zabronił wy
dawania jakichkolwiek przepu
stek na odwiedzanie Internowa
nego Waldemarasa. 

na samochód ciężarowy 
wiozący transport towarów a 
Łodzi do Warszawy 1 po prze
cięciu t. zw. plandeki zrabowa
li znaczną Ilość towaru wartości 

około 60.000 złotych. 
Zuchwali złodzieje towar zrzv 
cali towarzyszom swym do przy 
drożnych rowów. Z cennym łu
pem przestępcy zbiegli w ki*» 
runku lasów łagiewnickich. 

Zaalarmowana o powyk 
szem policja zgierska wszczęli 
natychmiastowy pościg, k tóry 
przyczynił się do odnaleztenia 
znacznej ilości towaru ukryte
go w lesie łagiewnickim. Jak się 
okazuje kradzieży dopuściła się 
szajka złodziei drogowych t 
zw. „potokarzy", k tórzy w ubte 
głym tygodniu dokonali podob
nej kradzieży towarów z samo
chodu zdążającego również sze 
są warszawską. 

W rezultacie przeprowadzi 
nej obławy w lasach łagiewni
ckich policja zgierska zatrz^— 
ła trzech osobników podeji 
nych o udział w kradzieży. 

Dalsze śledztwo mające 
celu zlikwidowanie całej sra 
oraz. odnaleziemi»e pozosti 
części zrabowanego tow 
trwa. 
Wiec protestacyjny 

Na rynku w Grajewie odbył | całodziennego ulewnego 'desz* 
się olbrzymi wiec protestacyj-1 czu zgromadził przeszło czte* 
ny Z. O. K. Z., który pomimo Iry tysiące osób. 

Odeon Wodewil 
Przejazd 2. Główna 1. 

IPodwrt|n T predtsm. D Z I Ś P R E M J E R A Podw6lny progrsa. 

L OBRAZ 

„PRZYSTAŃ MIŁOŚCI". 
Aktualna sagaanieal* mitioństw na próba w roli gtowna) E S T H E R 

R A L S T O N t G A R Y G O O P E R . 
E OBRAZ 

„Górą kawalerski stan" 
W roli f łównef: C H . C O N K L I N t K A R Y B R I A N . 

Z międzynarodowego lotu okrężnego awjo> 
netek dookofa Europy. 

Zdjęcia z lYLełfl, gdzie wszy 
ftkie domy runęły* a w gru 

zach połowa mieszańców vst 
uiosia fcoterd lw i 

J e d n a z p i e r w s z y c h a w j o n e i e R . k t ó r o o r z y D y l y a a l o t a i s ł M 
K a r a z a w s k i a , . 
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przed godziną policyjną. 
Oryginalna afera oszukańcza 

we Lwowie. 
Ze Lwowa donoszą: 
Wykryto tu nową aferę o-

szukańczą, której bohaterem 
Jest 

fryzjer policyjny, 
Zygmunt Gelles, który korzy
stając z tego, że przebywa sta
le w gmachu policji, narzucał 
się interesantom ze swemi usłu 
gaml, twierdząc że ma rozle
gle znajomości w policji 1 każ
dą sprawę może najlepiej za
łatwić. 

I tak zawierał on t. zw. 
„asekuracyjne umowy" z drob
nymi kupcami, którym przy
rzekał, że w razie, gdyby któ
rego z nich policja zapisała z 
powodu nieprzestrzegania go
dziny policyjnej, postara sie 

o umorzenie sprawy. 
Tytułem takiej „asekuracji" 
bral Gelles zwykle większą 
kwotę (powyżej 100 zł. jako ry 
czatt za 12 miesięcy zgóry. 
Prócz tego narzucał się Gelles 
za pośrednictwem swego po-
•nocnfka Ptnkasa Stelnbrucha 
"różnym podatnikom z załatwia 
nlem 

spraw podatkowych 
w urzędzie skarbowym. 
. I tak ofiarą oszukańczych 
machtnacyj Gellesa padli han
dlarze futer Izrael Winter 1 Ma 
Jer Keller, którzy zalegali z po
datkiem w kwocie 2.400 zł., na 
pokrycie którego dali Gelleso-
wl 

900 zł. 

Pieniędzy tych nie złożył Jed
nak oszust w urzędzie skarbo
wym, skutkiem czego przyszło 
do licytacji I znajdujący się w 
sklepie towar sprzedano na po
krycie zaległości o 600 zł. niżej 
ceny faktycznej. 

Podobny los spotkał także 
kupca Ignacego Pulwera, od któ 
rego również wyłudzi ł Gelles 
na zapłacenie podatku 650 zł., z 
których zapłacił w urzędzie tyl 
ko 200 zł., 

a resztę skradł. 
Równłe i 1 Pulwera zlicytowa
no. Nawet wspólnika swego 
Steinbrucha oszukał Gelles t 
wyłudzi ł od niego zarówno 
„opłatę asekuracyjną" w kwocte 
120 zł., oraz 170 zł. na zapłace
nie podatku, których również 
nie wpłaci ł w urzędzie podatko 
wym. 

Prócz tych „interesów" pro
ponował Gelles różnym osobom 
wyrobienie paszportów zagra

nicznych, 
twierdząc, fe potrafi załatwić 
każdy paszport do 24 godzin 1 
ofiarowywał usługi swe w róż
nych sprawach policyjnych. Do
wiedziawszy się, że oszukani 
kupcy chcą zrobić przeciw nie
mu doniesienie do policji, zgło
sił się sam Gelles do prokura
tury, w nadziei, ie w razie wy
roku skazującego, uzyska w ten 
sposób łagodniejszy wymiar ka 
ry. 
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Porwanie kobiety w Wilnie. 
N A P A D W C E N T R U M M I A S T A . 

Wilno. 28 lipca (Od wł. k.) 
Wczoraj wieczorem przechod
nie na ulicy Wiłkomierskiej 
byli świadkami 

zuchwałego porwania 
nieznanej kobiety. Kilku na
pastników obstąpiło nagle idą 

cą samotnie kobietę,, pochwy
ciło ją i 

ulokowało w samochodzie. 
Zanim zdołano zaalarmować 
policję, auto ruszyło pełnym 
gazem 1 znikło. 

- X X -

Tajemnicza śmierć dozorcy. 
Fatalne uderzenie na mostku. 

Łódź. 28 lipca. Wczoraj, 
około godziny 8 rano na tere
nie letniska „Schodowa Góra" 
pod Tuszynem, znaleziono le
żącego pod mostkiem, prowa
dzącym poprzez wyschnięty 
strumień, mężczyznę dającego 
iłabe Już tylko oznaki życia. 

Okazał się nim 
Stanisław Kołodziejczyk 

dozorca wil l i d-ra Katza, w 
Poddębhiie. Kołodziejczyka 
przewieziono niezwłocznie do 
szpitala W Tuszynie, gdzie 
zmarł po upływie trzech go
dzin, wskutek obrażeń głowy. 

Kołodziejczyk na chwilę 
przed śmiercią zeznał, że w so
botę wieczorem wracał do 
Poddębiny z Tuszyna, gdzie 

- X X -

bawił u swego wuja. Kuzyn 
ten odprowadził go nawet po
za Tuszyn, 

Kołodziejczyk przechodząc 
przez ów mostek został silnie 

uderzony w głowę 
wskutek czego spadł z mostu 
do strumienia owego, gdzie 
stracił przytomność. Czy zo
stał pobity przez jakichś osob
ników 1 zrzucony z mostu, czy 
też uderzony przejeżdżającym 
samochodem, Kołodziejczyk 
nie zdawał sobfe sprawy, po
nieważ nastąpiło to 

błyskawicznie szybko. 
Rozwiązaniem tajemniczej 

zagadki śmierci Kołodziejczy
ka zajęła się energicznie ko
menda policji powiatowej. 

Włamywacze grasują. 
Niespodzianka dla letników. 

Łódź, 28. 7. Dzisiejszej nocy 
ntewykrycl dotąd sprawcy do
stali się za pomocą 

wyłamania drzwi 

do mieszkania kupca Abram* 
Karabanowa, przy ul icy Piłsud 
skiego 31, k tóry przebywa na 
letnisku. Łupem złodziei padła 

Świętokradztwo w Zgierzu. 
Łodzianin rabował ofiary kościelne. Lódi. 28 lipca. W dniu 

wczorajszym, w godzinach 
wieczornych kościelny kościo
ła pod wezwaniem św. Kata
rzyny w Zgierzu przy Starym 
Rynku, chcąc zamknąć kościół 
ujrzał jakiegoś osobnika, 

rozbijającego puszki z ofia
rami. 

Kościelny zatrzasnąwszy 
drzwi zaalarmował podleję, któ 
rej bez trudu udało się śwlęto-

-XX-

kradcę ująć. 
Okazał się nllm 

łodzianin 
22-letnl Stefan Kocik, zamiesz
kały przy ulicy Aleksandrow
skiej 40. 

Kocika, który był Już kilka
krotnie karany za cały szereg 
kradzieży 1 t p. przestejpstw, 
przewieziono w dniu dzisiej
szym do więzienia śledczego 
przy ulicy Kopernika w Łodzi. 

Gwarancja miasta 
dla Komunalnej Kasy Oszczędności 

w Pabjanicach. 
Z Pabjanfe donoszą: 
Pabianicka Rada Miejska 

uchwaliła uzupełnić przepisem 
prawnym paragraf 52 statutu 
Komunalnej Kasy Oszczędno
ściowej oraz 

udzielenie gwarancji m'asta 
udzielić gwarancji miasta 

na pożyczkę <Ha rzemiosła I 
drobnego przemysłu z Banku 
Gospodarstwa Krajowego w 
sumie 75.000 złotych. Kredyty 
te wyjednała pabjanicka Re
sursa Rzemieślnicza na skutek 
długotrwałych starań. 

- X X -

Nieszczęśliwy wypadek w lesie. 
Gałąź zabiła chłopa. 

Ze Lwowa donoszą: 
Jan Miehalewski, 63-letnl 

gospodarz z Pletrycz (pow. 
Złoczów) udał się z synem do 
lasu, by zwieźć drzewo do do
mu. W pewnym momencie 
zauważył 

gruba suchą gałąź, 
zawieszoną na drzewie. By tą 

strącić, użył do tego edu bi
cza, ale tak nieszczęśliwie, źe 
gałąź 

spadła ma na głowę. 
Mlchalewskl ze slabami ozna
kami życia został odwieziony 
do domu, gdzie w godzinę póź
niej zmarL 

- X X -

Dymek alkoholowy w czuprynach 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź. 28 lipca. Wczoraj, oko
ło godziny 1 w nocy. przed do
mem przy ulicy Wschodniej 45 
wynikła bójka pomiędzy kilku 
pijanymi osobnikami w czasie 
którerj zostali pokłuci nożami 
32-letni Feliks Piienlek. bezro
botny, zamieszkały przy ulicy 
Wysokiej 33 oraz przechodzą
cy w międzyczasie Zygmunt 
Mańskl, drukarz, zamieszkały 
przy ulicy Pomorskiej 73. 

Ptenlekowi I Mańsklem|H it-
dzielił pomocy lekarz pogoto
wia ratunkowego w lokalu V 
komisariatu policji. Sprawców 
bójki pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej. 

W podwórzu domu przy uli
cy Aleksandrowskiej nr. 6 po
bita przez nieznanych spraw
ców odniosła szereg tłuczo
nych ran głowy 

34-letnla Tauba Rotszteln, 
żona krawca, zamieszkała w 
tymże domu. Pomocy udzielił 
jej lekarz pogotowia ratunko
wego. 

M 

W mieszkaniu rodziców przy 
ulicy Dolnej 34 otruła się kwa
sem solnym 23-letniia 

Frania Szczycka, 
bezrobotna, W stanie groźnym 
przewieziono Ją do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 

garderoba, platery t i p. łącz
nej wartości 8000 złotyoh. 

Poszukiwania za sprawcami 
kradzieży prowadzi Urząd Sled 
czy. 

Na ulicy Limanowskiego prze 
Jechana przez dorożkę odnio
sła ogólne obrażenia ciała 

16-letnla Anna Winter, 
szwaczka, zamieszkała przy u-
llcy Zielonej 11. Pomocy udzie
liło Jel miejskiej pogotowie ra
tunkowe. 

Nowy magistrat 
w Konstantynowie 

objął urzędowanie. 
Łódź. 28 lipca. W dniu dzi

siejszym o godzinie 1 w połu
dnie w Konstantynowie odbyło 
się przejęcie gospodarki miej
skiej przez nowy zarząd mia
sta z burmistrzem Doleckim (P. 
P. S.) na czele. Przy przyjęciu 
tem obecny był Inspektor samo 
rządowy powiatu łódzkiego p. 
Szczerbińskl. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

X—) Jak donoszą dzienniki 
lwowskie, wmieszany w oszu
kańczą aferę Abrahamowlczo-
wej komendant policji na mia
sto Lwów łnsp. Trojanowski 
nie powróci na swoje stanowi
sko, lecz przejdzie na emery
turę. 

-:o:-
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BACZNOŚĆ. 
Z powodu rozszerzenia naszej działalności poszukujemy 
natychmiast kilku zdolnych wymownych energicznych 

PANÓW 1 PAN 
do tatw*| I wyborowa) «kwlxyc]l na mlaito 1 prowInoU. Poiada 
•lata, wowlr ja , pansla I Inn*. Tylko powalała myllący zechcą 
• U igłosić a k i « n » n i k a u l . T r a u g u t t a 8. U p t r . Ir., m . • 

w g s o n l e d a f a ł e k I w t o r e k o d 11—13. 

I I I I I M I I I I M I M I I I I I . I L 
PORADNIA 

WENER0L06ICZNA 
L e k a r i y - s p a e j a l l B i d w DO SPRZEDAŻY GAZET 

Ztfamć się DL BAIAROI 8. 

i 

Dr. med. 

Edward REICHERI 
C p e c j a l i a t a c b » r ó b a k ó r a y c h 

ł w « n « * y a a a y c h . 
'..eczani* diatermią. £l.atroterap|a. 
uL Południowa Mr. 28. 

t a l . '401 - 9 3 . 
ad 8—11 raso i «d 6—9 wt.cz. 

w n U d i U l * od 9—2 »p 
Ola niazamaftnyeli a e a y l e c a a i c . 

ZAWADZKA 1 
esrynna od 8 rano do 9 wlaoz6t 
ed 11-13 1 2—3 przy|mu|e kobieta 

lakar i 
W nladłiala! lwięta ad 9—1 pp. 

Łączenia ehorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydilclia aa 

ayillia i trypar. 

KCARAUSCFT I UMI IFLLI I I UNLWLN. 
O a n t a a t I w l a t i a 4 . a a n l . i y . 

K • a s n e t y n a l e k turaJaa 
Oddjrialaa paaa.łataJa Ala koMat 

_ PORADA S at. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 

Specjalista chorób ostu, nosa, gardła 
I płuc. 

Konstantynowska 0. 
Prsyincułs od 12—2 I 5 - 7 , 

Od 10 - 11 1 od 2 - 3 w Lecznicy, 
.1. Zgierska nr. 17. 

Dr. M E D . 

Niewiazski 
u l . A n d r a . J . 5 T a l . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przy|mu|a od 8-11 po poi. I od 3-9 w. 
Wniadziele i lwięta od 9 do 1 w pol. 

Dla pan oddzialoa poczekalnia 

Dr. med. R Ó Ż A N E R 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I moczopłetnwych 
Leczenie sztuczne m słońcem itr-

sklen, 
nL NARUTOWICZA 9. tel 128-98. 

(Dzielna) 
Prsytaula od 8 - M I o4 1 - 4 . 

Ogłoszenia drobne. 
3000 ZŁOTYCH miesięcznie zarobią 
energiczni panowie przy sprzedały 
nowej pożyczki budowlane] na raty. 
Jedyna Instytucja w Polsce, która 
nie obiecuje złotych gór, lecz płaci 
najwyższą prowizje, ewentualnie 

łtałą pensie. Zgłoszenia: Cegleinłaina 
17, mieszkania 10, lewa oficyna, I ple 
tro, od 11 — 1 1 4 — 6. 

»JP 

Huragan na BałtyKu|Don'|OSła Zl 
Rybacy ponieśli duże straty. | F j | m o w a n i e ft 

Szczecin. 28 lipca Szaleją
cy od południa dnia wczoraj
szego orkan na Bałtyku dmie z 
kierunku północno-zachodnie
go l powoduje 

olbrzymie straty 
wśród statków rybackich, któ
re wyszły na połów, Niektóre 
z nich postradały wszystkie 
sieci, a zaszły również 

wypadki w ludziach. 
U wybrzeża wyspy Wolin 

(u ujścia Odry) osiadł duński 
szkuter na mieliźnie, załogę 

X X 

zdołano Jednak uratowali 
bllżu Arkony (wyspa 

RADJOAPARATY 1 części detektory 
komplet od zl. 28.— „RadloJa", Piotr
kowska 88. teL 105-34. Najtaniej bo 
w podwórzu. 
KRALKOWSKIEMU MICHAŁOWI, 
zamieszkałemu w f m. Byt on, pow. 
Nieszawskl, wie! Witooski* Góry, 
skradziono ksiąieczkt wojskowa 
wyd. przez PKU Łóds. 

N A G Ó R N Y M Ś L Ą S K U . 

PRZYBŁAKAL sie rle« „Buldog" 
biały w bronzowe tatki z obrożą. 
6-go Sierpnia H Kuśnierz. 
ZAGINĘŁA legitymacja wejściowi 

l K. Poznańskiego Antoniny MIrys, 
«*mieszkalej przy ul. Crmera Nr. 6 

OSTRZEGAMY pried przyjmow a-
r.Iern weksli z (talem ozłowemM s 
wystawienia Jósefs CWwrty, z«n. 
Rtida-Pabjanicka. U. Zacajnkowt 

Nr. 18, któryai to nie będziemy wy 
knpywać. Ruda-Pabjaoicka, dnia 2S UiKU 1930 r. Zona l synowie Chłosty 

Katowice. 28 lipca. Komuniś 
cl na polskim Śląsku zapowie
dzieli na niedzielę szereg zgro
madzeń protestacyjnych prze
ciwko 
rzekomym zbrojeniom antyso-

wleckhn. 
Wszystkie te manifestacje za 

kończyły się wlelkiem fiaskiem 
I tak w Królewskiej Hucie ze 
branie wogóle nie doszło do 
skutku z braku uczestników, 
zaś w Rudzie wiec nie mógł się 
odbyć, mimo zebrania się ki l
kuset osób. a to z powodu nfle-
zjawienla się ani Jednego z mów 
ców. Posłowie komunistyczni 
bowiem plątali się 

wzdłuż granicy 
koło Łaglewnika. Nigdzie po
rządek nie został zakłócony, an 
tymilltarystyczne demonstracje 
w zupełności się nie udały. 

NA NIEMIECKIM ŚLĄSKU. 
Bytom. 28 lipca. W Bytomiu 

odbyły się zapowiadane od sze 
regn dni błazeńskte manifesta
cje antymllitarystyczne, zorga
nizowane przez niemieckich ko 
munlstów. a skierowane prze
ciwko rzekomym zbrojeniom 
antyrosyjskim. 

Niemieccy komuniści rozwi
nęli wielką agitację, aby do By 
tomla .ściągnąć nie tylko swo
ich zwolenników ze Śląska nie
mieckiego, ale także i z polskie 
go Górnego śląska Rozrzucili 
oni 

mnóstwo afiszów I ulotek, 
w których między innem! ata
kowano „faszystowski" rząd 
polski za jego rzekome zbroje
nia skierowane przeciwko Ro-

X X 

&tot?XrwY%^B.N

EV<* T E C H N I K A Z D O " 
rozbiła się I utonęła. & e f a r s z e pra-

Wszystkie miejsca M t w * . A zwłaszcza 
we SĄ silnie zagrożone i I *lf. korzysta z najnow-
sly straty w U R Z Ą D Z E N I O W Y i udoskonaleń 
plaży. Statki pasażersU S v c

r

h - - Ostatnie lata 
żeglugi wybrzeżnej S i S i f , l m o w a n i e i 

wstrzymały wyjazdf. a ^ k i e g o organizmu 
W Sassnitz na w y s p l e » ̂ J a ^ v sądzić można za-
Lohme runęły w znacz- L ą Promieni Roentgena, 
ścl wybrzeża w morze, ^ w p r o w a d z e n i e od-

dDaratury do wnętrza 
ludzkiego, w rezultacie 

I efekt jest taki pakgdyby 
"irzeli wewnętrzne orga-
w otwarte nożem chirur 

filmowanie wnętrza ży-
c/ila organicznego, bada 

z|ałalności wewnętrznej 
jjl maszynerii, zapomocą 

ś!(M lutowanych na ek-
sji sowieckiej oraz wz 
botnlków z polskiego 

nnie przekraczali $1!^!™™™}^™ 
i w i o l i , C v uczonych, a prze 
i wyjęli !vstkiem beriiń«kieeo u-

masowy udział ISTUB ' D E N M ~ K I E K O U 

w demonstracjach byto* " L z m a -
Agitacja niemieckich W '!f lSCie głównym warun 

stów, o ile Idzie o udział/ u° ama się togo ckspery-
ników z polskiego Slask*' f s t odpowiednie oświe-
kończyła sie skandalicznJI filmowanych od 
klem. Robotników z PoW ?g r z;, z chwilą gdy w ro-
było zupełnie. ^skonstruowano cysto-

Manlfestacje miały sie i ̂ , v c z a J Pomysłowe 
cząć wczoraj w i e c z o r e m 1 ^ zaopatrzone na kon-
tomłu. fi yaskled rurki w ma-

Snaifl ulewny desze* 'f^Pke żarową, zagad-
wobec czego odpadł i® . ^ r a f o w a n i a poszcze-
pochód komunistów i \ a L 0 , r K a n ó w wewnętrz-
strą. W niedzielę w P"1 ^ t a J o Orawie rozwiąza
na Rynku w Bytomiu odb1

 l a y s t ? k ° r > v bowiem po 
koncert komunistycznej 1 , ! : r

z e n i 1 ' Ich naprzyklad 
stry. przy udziale gawiedf^ 2 * Pęcherza moczo-
ra nic wspólnego z 
mem niema. 

Znacznile więcej 

kont \pałają sfotografować 
L! e?o organu, podlfigają-

TTDE* Częstym \ poważnym 
ków było zebranych o i" ^ 1 0 r n - Pojedyńcz 
po południu na pl. Moltk* f Kdnak okazały sh 
Bytomiu. Zebrało się tafli | j Z a^cemi do zbadania 

pare tysięcy robotnik* t

 chorobliwych. podob 

e fo
sie nie-

z kilkoma orkiestrami, 
wano na zbrojenia P1'*'* 
Rosji sowieckiej { na fas*mtata 

ską Polskę, która rlĄ 
chce prowadzić wojnę 
ko Rosji sowieckiej. 

Potem odbył się p°*"j 
ulicach Bytomia z . sztafl" 
t orkiestrami. UHca; prtl 
rej mieści się polski konstf 
Bytomiu była dla ruchu • 
nie zamknięta. Silny oddi* 
licjl pilnował porządku. 

Polski Górny Śląsk, 
munlstyczmy w Bytomiu 
pełności zbojkotował, 

J E Ż Y N A w stanie spo-
m e zdradza swych bra-

,, więc konieczność 
ASCĆ filmowych. 

Spr 
Należ 
rowki 
stkie 
uważ1 

specjć 
Doi 

się za 
czył ( 
Dem Ć 
dzeni'< 
jące 
filmo\ 
wpra 1 

w ruc 
oek r. 
kle n 

li 
Łó 

Łód 
winiet 
że zna 
wowyi 
nia. S 
gdziet 

n 
jak w 

Na 
dawco 
wykła 
kultur 
naćka 
jest k 
czerpu 
od pow 
nie". 1 

logji, 
to kul 
sprzed 

Zagrał 
ją facl 
ksztah 
aprzed 

rocznicę chwały 

Komunistyczny agitat 
aresztowany w Katowicach. ' i-

Katowice, 28 Hpca. Policja 
aresztowała na dworcu w a r 
szawsklm w Katowicach nieja
kiego Mendla Naftala, lat 23, 
który przywiózł z Warszawy 
dla komunistów śląskich 
kilkadziesiąt kilogramów bibuły 
agitacyjnej oraz szczegółowe 
Instrukcje centralnego komitetu 
komunistycznego partjl pol
skiej, polecające energiczne i 
gruntowne przygotowanie 1 zor 
ganizowanie masowych demon 
stracyj w dniu 1 sierpnia b. r. 

t. zw. „międzynarodowy 
walk! z Imperialistyczna 
przeciw Z. S. S. R.". 

Między zakwestjono^ 
materjalem znaleziono # 
już 

rezolucje ! przemówi 
o treści antypaństwowej. , 

^ m a J a ^ S a ć 0 - ^ ^ dokonanem na 
wraTz S l a S n y m matef| ^ ^ ^ h n y 
oddano po przeprowadzę^ » ^ ^ f e 
chodzeń w ręce władz a r r n i l polskie,, 
wych. 

na-

wydaj 
Rydizc 
nemu 

Popierajmy 
B U D O W Ą S Z P I T A L A O.O. B O N I F R A T R 

Chomach. 

A . E D I N G L B 

MIŁOSC NA 01 
w 

Program rozgłośni łódzkie], wtorek. 
1138—12.05 Sygnał czasu. 
12.05-̂ 13.15 Muzyka gr-mol. 
13.15—13.20 Odczytanie progrimu 

dziennego t repariuar te*łtów 1 kia 
13.20—1830 Przerw*. 
15.50 Odczyt S. Matachoiwsklezo 
16.1S—17.10 Muzyk* gramol. 
17.10—17.25 ,.Chwilka lotnkza". 

1TJ5—ie.00 Odczyt i Krakowa: 
,Lato % stóp Tatr". 

1800—19.0C Koncert follstóir. 
19.00—1920 Rozmaitości 
19 JO—19 » Ptyty «ramol 
20.00 Opara z płyt rraroof. 

a d j o - k ą c i k 

Katowice, 
11.58*-12.05 
12.05—1300 
13.00—13.10 
13.10—16.00 
M00—16.20 
16^0-17.35 MM—18.00 

u »t*p Tatr". 
18.00—19.00 

oowleśclowj; -

wtorek M8J m. 
Sygnał ctasu 
Koncert gramol. 
Komunikat meteorof 

Przerwa 
Komunikaty. 
Koncert gramoŁ 
Odczyt p. t, „lato 

Codzlenar oddtMk 

19.15—19^0 Rozmaitości 
19.30 Kpi R. Sumowslt: 

sa miniony;h stulecL Trełn"*' | 
glarze 1 karry". Zegar z ^ W 

wybije godzśue ósmą. 
20.00 Opera „Manon". Po 

komun Ikat meteorol, prołf 
dzień n u l oraz nadprograrf-

Kónlgswusterhausea. wtóre* 
7.00 Koncert z /erlw*, 
12.00 | 14.0C Muzyka graff* 
16.30 Koncert c Lloika. 
17*0 I»tof. dr. De»gem* 

gterne spacery wakacyjre « 
TYKIEM. 

18.00 Eczart: Mlaaaikant* 
«Ja. 

11.30 Pro! (Ir. PUtz- Nat*» 
turza, szkolą t raMsywaWoś^ 

19.00 Kv»drant Ht>eay. 
19.23 JProfr dr. Retohan*** 1 1 

dzieid lat teorjl wńatywfan*' 
1000 Koncert t r W l k m . 
87.00 Waaote racytacja, 
21.30 Koncert i Ltoika. 

sie, dostrzegł, 
w ^ r o a r ą posuwa się 
W r z e ż a 1 p e w n v te-

.atia ^ a n ' e mogła być 
U R ; r ^ e z ewentualne 
h N N F F

R B D R V - a l b o Przez 
POFEFOL,8, k . t ó r v mając za 

nie m<: 
nym o 
i rzuć 
walki, 
drewi. 

Tyn 
jąca i 

n e córki, w niczem czeła 

http://iiiiimiiiimimiiiii.il
http://wt.cz
http://Iwlatia4.aanl.iy
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Bait^tooniosła zdobycz medycyny. 
Filmowanie wnętrza ciała ludzkiego. 

a 
// duże 
tdolano Jednak uratowsA 

w^7vift f I> m iHscaM l i s t w a . A zwłaszcza 

^ v c t r a t v w nudzenia* z d o b v c z v i udoskonaleń 
S S G J * - O r t * Wa 

>f»o-iii<rt n m h r r ^ n p l 1 v n a m filmowanie 
* W S T S M A S W W * T ? - L T K L E * ° ^ganlzmu 

Lohme runęły w znactfl J Womicm Roentgena, 
I d wybrzeża w „orze. ? ^ ^ 7 ^ w n . t r f a 
f ludzkiego, w rezultacie 

' efekt jest taki pakgdyby 
"irzeli wewnętrzne orga-

ze otwarte nożem chirur 

n Ś L Ą S K U . 

filmowanie wnętrza ży-
Kała organicznego, bada 

lz)alalności wewnętrznej 
IA sowieckiej oraz W Z Y I J L m

1 p

a s z

ł

y n e r J i ' f P ° ™ c ą 
DOTNLKÓW Z POLSKIEGO $ E lutowanych n a . e k ' 
3V tłumnie przekraczali i K J S m ożhwe dzięki na 
wzięli v .1 v u c z o n v c h . a prze 

masowy udzlat K « n berlińskiego u-
ar demonstracjach byton* ' l z l n a -

Agitacja niemieckich W ' :7 l ś c i e głównym warun 
STÓW. o Ile idzie o udział i u" a i]ia się togo ckspery-
ILKÓW I polskiego Slask1

 F S T odpowiednie oświe-
tończyła sie skandalicznej " [ ^ w filmowanych od 
dem. Robotników z P o w * 2 ; . 2 c h w i l a zdv w ro-
)vło zupełnie. skonstruowano cysto-

Manlfestacje miały sie i " ^wycza j pomysłowe 
:ząć wczoraj wieczorem1 S Q J zaopatrzone na kon-
:omhl. i , osk ie j rurki w ma-

Spadł ulewny desiC* " W e żarową, zagad-
wbec czego odpadł zrt .parafowania poszcze-
jochód komunistów z J i L 0 r K a n o w wewnętrz-
itrą. W niedzielę W P* a ' ° wawie rozwiąza
ła Rynku w Bytomiu odb" ystokopy bowiem po 
<oncert komunistycznej1 n i c h n a D r z v k I a d 

itry. przy udziale gawledl ™ z a pęcherza moczo-
•a nic wspólnego z koH • , P L W A L A I A sfotografować 
nem niema. A L ? 0 organu, podlegają-

Znacznile więcej ! częstym \ poważnym 
ców było zebranych O & Pojedyncze fo-
>O południu na pl. MOLTW JEDNAK okazały się nie-
3ytomtu Zebrało ITĘ tam i? a«ceml do zbadania 

parę tysięcy robotnik*^Chorobliwych, podob-

WANO NA ZBROJENIA PTt i 

L T F W T ^ I I S I ^ " I 3 ! 5 w l < * konieczność 

° P O T M ^ B Ą P O C B K T , rocznicą chwały oręża polskiego. 
illcach Bytomia ze aztafl"mlg^» 

orkiestrami. Ulica; PRILL 
ej mieści się polski konsiij 
Jytomlu była dla ruchu Ą 
ie zamknięta. Silny odaZW 
icjH pilnował porządku. 

Polski Górny Śląsk, cA 
ountstyczny w Bytomi > v 

lełnośct zbojkotował. 

Sprawa słę skomplikowała. 
Należało bowiem blaskiem ża
rówki oświetlać kolejno wszy
stkie części organu. bv móc za
uważyć miejsca chore i na nie 
specjalna zwrócić uwagę. 

Doktorowi Stutzinowi udało 
się zadanie to rozwiązać. Połą
czył on mianowicie z cystoko-
oem aparat filmowy oraz urzą
dzenie pomocnicze umożliwia
jące kontrolę całego procesu 
filmowania. Zapomoca korby 
wprawiamy koniec cystokopu 
w ruch obrotowy, dzięki czemu 
pęk promieni oświetla wszyst
kie miejsca wewnętrznej ścia

ny badanego organu. 
Dzięki aparatowi dr. Stutzi-

na medycyna zdobyła nowy, 
doskonały środek znakomicie 
ułatwiający lekarzowi diagnoz? 
A wiadome jest, że dobra dja-
gnoza rozstrzyga przeważnie o 
wynikach interwencji lekar
skiej. 

Poza tem kinematografja 
wnętrz żołądka, ślepej kiszki i 
innych organów ciała ma o-
gromne znaczenie przy naucza
niu medycyny, gdyż jest rze
czą niemożliwą ilustrować wy
kład pokazami 

na żywym pacjencie. 

Wicher" najnowszą jednostka bojowa Polski. I I 

Torpedowce powstały na koń
cu X I X wieku. Najważniejszem 
ich zadaniem, jak sama nazwa 
wskazuje, jest torpedowanie okrę 
tów nieprzyjacielskich. Pierwot
na ich wyporność wynosiła tylko 

28 tonn, 
lecz szybko wzrosła do 100 tonn. 

Do walki z temi okręcikami 
Anglicy zbudowali większy typ 
torpedowca, uzbrojonego w arty-
lerję małego kalibru. W taki spo
sób powstał przeciwtorpedowiec 
Francuzi zwiększyli tonaż prze-
ciwtorpedowca do 300 tonn. Inne 
państwa poszły jeszcze dalej. 
Przed wojną światową przectw-

torpedowce już miały 1200 tonn. 
Powiększenie wymiarów prze-

ciwtorpedowca wpłynęło na jego 
rolę w stosunku do okrętów cięż
kich. Przeciwtorpedowiec, posia
dający wyporność 1200 t., mógł 
towarzyszyć eskadrom w otwar
łem morzu, aby bronić je przed 
nieprzyjacielskiemi torpedami o-
raz torpedować linję bojową prze 
ci wnika. 

Gdy zwiększała się siła torpe
dowca, musiała się zwiększać i 
siła przeciwtorpedowca. W chwi
l i obecnej przeciwtorpedowiec 
zajmuje pośrednie miejsce mię
dzy torpedowcem, a krążowni-

Wada wielkiego ośrodka handlowego. 

U m i e j ę t n o ś ć s p r z e d a w a n i a 
fest sztuką w Łodzi mało znaną. 

Łódź, 28 lipca. 
Łódź jest miastem szeroko roz

winiętego handlu. Zdawałoby się, 
że zna też dlatego jeden z podsta 
wowych warunków prosperowa
nia. Mało jednak jest ośrodków, 
gdzieby ta umiejętność, była tak 

nieznana i lekceważona 
jak w naszem mieście. 

Na pewnym kursie dla sprze
dawców sklepowych w Berlinie, 
wykładowca rozwodząc się nad 
kulturą sprzedaży, zapytał znie
nacka jedną z kursistek: „Co to 
jest kul tura?" i otrzymał, niewy 
czerpu jącą wprawdzie ,ale trafną 
odpowiedź, źe jest to „zrozumie
nie". Właśnie zrozumienie psycho 
logj i , i przyzwyczajeń klienta, o-
to kultura, której wymagamy od 
sprzedawczyń i sprzedawców. 

Niełatwy to zawód. 
Zagranicą coraz więcej wymaga
ją fachowego w tym kierunku wy 
kształcenia i coraz więcej jest dla 
sprzedawców kursów, lekcji i do 

ny agitat 
i Katowicach. 

świadczalnych ćwiczeń, i nie tyl
ko tu idzie o towaroznawstwo ile 
pogłębdenite tego zawodu. Oczy
wiście i towaroznawstwo i techni
czne wyszkolenie w pakowaniu 
i „podawaniu" sprzedawanych 
przedmiotów jest potrzebne, ale 
umiejętność sprzedaży 

talent sprzedawania 
dopiero po opanowaniu tych u-
miejętności wstępnych ma coś do 
powiedzenia. 
Jakież to są zalety i wady sprze
dających? Za największą wadę 
uważać należy nieuprzejmość — 
na szczęście coraz rzadszą. Jest 
to pozostałość z wojny, kiedy sto 
sunki były odwrócone i sprzeda
jący' był osobą decydującą, a ku
pujący petentem proszącym o ła
skę tsprzedania mu tego i owego. 
Ale zaraz po |nieuprzejmości i-
dzie wada bardzo niestety częsta, 
którą pop rontu nazwać można 

Ale nie stara się przytem przeko
nać cię, że i ten kolor 

jest ładny i gustowny, 
tylko wmawia w ciebie najbez-
czelniej, że to jest właśnie kolor 
l i la, najczystszy bez majowy i 
trzeba nie mieć oczu, żeby nazy
wać go niebieskim. Najgrzeczniej | 
szy i najspokojniejszy klient wpa 
da wówczas we wściekłość i staje 
się grubjaóski. 

Spazedający winien, okazywać 
pewną siłę przekonania, zwłasz
cza jeśli chodzi o trudny ale, 
niestety, bardzo powszechny typ 

klienta niezdecydowanego 
Nie wolno jednak nic w klienta 
wmuszać, niewolno go „hypnoty 
zować" — bo się połapie, że wy
wierają nad nim przemoc, nic nie 
kupi i pójdzie. Często również 
spotyka się klientów, których opa 
nowała jakaś idee fixe. Wbrew 
dobremu smakowi chce rzeczy. 

chęcią zrobienia i klienta dudka. | które zaraz po kupieniu wyrzuci, 
bo to nie dla niego, niepotrzebne 
mu albo nieodpowiednie. W nie
mieckich szkołach sprzedawców 

wielką wagę przykładają do wyu 

rozpowszechniona w Łodzi. Żą 
dasz naprzykład liljowego krawa 
ta. Sklep go niema na składzie 
i sprzedający daje ci niebieski. 
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Znowu zabójstwo z litości. 
Tragedja matki I córki. 

. ZW. ..mfedzynarodo' 
valkl Z Imperialistyczna 
irzeclw Z. S. S. R." 

Miedzy zakwestjono 
naterjalem znaleziono 
ut 

REZOLUCJE ! PRZEMÓWLEI 
i treści antypaństwowej. -
•jatnl agitatorzy komuntf d < f t o n a n a n na 
il mają wygłaszać. — y r o k _ . i d 7 t m v 

vraz z odebranym materf ^ T a 

vych. 

wydaiącego dyspozycję gen. 
Rydizowi - Śmigłemu ówczes
nemu dowódcy armii. 

Ę Gazety wychodzące w Frei-
burgu donoszą o nowym wypad 
ku zabójstwa dokonanego z po 
budek miłosierdzia 1 litości. 
Ofiarą — jeżeli tak nazwać to 
można — padła tutaj żona zna
nego konstruktora organowego, 
którego dzieło ozdabia między 
Innemi i 

kolońską katedrę, 
80-leWa staruszka chora od 
szeregu lat na raka. 

Stan jej pogarszał się w ostU 
nich czasach 1 staruszka od 
dłuższego czasu nie opuszczała 
łćżka. W tych dniach odwiedzi 
la chorą córkę jej 54-letnia Ade 
la Bockfech. 

W czasie pory obiadowej, 
gdy przyszedł po nią mąż jej ]-
znalazł mieszkanie zamknięte, 
zeszedł na podwórze t począł 
stamtąd wzywać swą żonę. Ja
koż w oknie na wezwanie to uka 

zała się pani Bockfisch i oświad 
czyła mu, że nie może opuście 
chorej matk i gdyż w stanie jej 
zdrowia nastąpiło 

gwałtowne pogorszenie. 
W k i lka chwil po tem w miesz 
kaniu staruszki rozległo się ki l 
ka strzałów. Gdy wyważono 
drzwi znaleziono panią Nelf i le
żącą martwą na łóżku. Na gło
wie jej widniały 

dwie rany postrzałowe. 
Obok przy łóżku na podłodze 
leżała ciężko ranna córka jej, 

pani Bokfisch. 
Ranioną przewieziono do 

szpitala, gdzie nie odzyskawszy 
przytomności, zmarła w nocy. 
Zwierzała się ona często przed 
dokonaniem swego czynu, że nie 
może dłużej patrzeć obojętnie 

na cierpienia matki 
I że doprowadza ją to do rozpa
czy. 

czenia sprzedawców jak takie i-
deee fixea zwalczać i jak irn prze 
ciwdziałać. 

Z innych wad klienckich naj
częstszą może jest 

zasadnicze niezadowolenie. 
Kwaśny stosunek do wszystkiego, 
co się mu przedstawia i proponu
je, niezadowolenie z kształtu, ga
tunku i ceny żądanych przedmio
tów. Takim klientom trzeba prze 
dewszystkiem poewolić wygadać 
się, nie sprzeczać się z nimi i nie 
zaprzeczać im — tylko dawać in
ne kontrargumenty, nie sprzeci
wiające się ale wymijające jego 
argumentację. Bowiem ten klient 
jest tylko dlatego ze wszystkiego 
niezadowolony, bo właściwie nie 
wie czego chce. W gruncie rzeczy 
taki klient o chwiejnem usposo
bieniu 

pragnie być przekonany 
i skoro mu się wszystko wytłuma 
czy opuszcza sklep w poczuciu, 
że go doskonale obsłużono. O. 

kiem lekk im: jest mniej zwinny, 
niż torpedowiec i dlatego mniej 
zdolny do torpedowania i tępie
nia łodzi podwodnych. 

Zadaniem więc torpedowców 
jest: torpedować okręty i nisz
czyć łodzie podwodne, ochraniać 
transporty przed łodziami pod. 
wodnemi i przerywać nieprzyja
cielską l inję komunikacyjną. 

Zadaniem zaś przeciwtorpe-
dowców jest: ochraniać główne 
siły przed torpedowcami 
i przeciwtorpedowcami przeciw-
likp oraz podtrzymywać zbioro
we wystąpienie własnych torpe
dowców. 

Torpedowce i przeciwtorpe-
dowce oprócz torped i artylerji 
posiadają jeszcze narzędzia do ni 
szczenią łodzi podwodnych: boro 
by, miotacze bomb i miny. 

Francuzi mają największe prze 
ciwtorpedowce, których wypor
ność sięga do 2.400 tonn, najszyb 
sze zaś przeciwtorpedowce mają 
Anglicy i Włosi, szybkość ich 
przeciwtorpedowców wynosi 

do 38 węzłów 
(70 k im) . 

Uzbrojenie przeciwtorpedow
ców wszystkich państw jest pra
wie jednakowe, a mianowicie: 
4 — 6 przyrządów do rzucania 
torped kalibru do 550 mm., od 4 
— 6 dział średniego kalibru (od 
120 mm. do 138 mm.) i 2 — 3 
działa przeciwlotnicze. 

Nasz przeciwtorpedowiec „Wi 
cher", który przybył do Gdyni d. 
16 lipca, należy do przeciwtorpe. 
dowców 

średnich wymiarów, 
co dla Bałtyckiego morza zupę}, 

w? NIE wystarcza. Wyporność jego 
wynosi 1540 tonn. Taki sam bę
dzie drugi przeciwtorpedowiea 
„Burza". Uzbrojenie obu naszych 
przeciwtorpedowców mieści sio, 
w granicach uzbrojenia współcze
snych przeciwtorpedowców in« 
nych państw. Trzeba tylko «au« 
ważyć, że nasze przeciwtorpedown 
ce należą do wzorów 
szych. NAJNOW* 

Pierwsza Polska Wystawa w Portugalji, 

Staraniem polskiej izby han
dlowej w Portugalji odbędzie się 
w Lizbonie w czasie od 1 — 16 
listopada r. b. wystawa ekspona
tów polskiej wytwórczość*. Na 

zdjęciu widzamy pałac wystawo 
wy, w k tórym znajduje potniesz 
czenie projektowana wystawa 
polska w Portugalji, 

A.E D 1 N G L H 

ajmy 
ŁO. Bonifratr^ 
mach. 

MIŁOSC NA ODLUDZIU. 

k ą c i k 
19.15—19.30 RozmaltoJoŁ 
1930 Kpt R. SumowsH: " 

s mlntonysh stuleci. Tren*'', 
larza I kar?y". Zegar z ^ 
yblje codzM ósmą. 
20.00 Opera „Manon". Po 

komunikat meteorol, prot*1 

zien nast. oraz nadprograift-

[onlgswusterhausoo. wtóre" 
7.00 Koncert z Jerlu*. 
12.00 1 14.06 Muzyka 
16.30 Koncert c Lipska. 
I7.ł0 I»TOF. dr. De»gen« :. 

liczne spacery wakacyjne o*" 
RKIEN. 

18.00 Ectart: Nlm&ant* ' 
la. 

11.30 PROT IR. PUtz- Nai** 
irse, szkota a rwaywtato^- 2 Barbara 

1P.00 K<v**a« M m - . * t V ?. r z e ża I pew^y te 
W.23 Prof.- dr. K * * * * * * ' L ^ a NI* S Y , ? , 

^ , się. dostrzegł, 
w y ^ . ^ r ą posuwa się 

z i e ł d la* teorjl refartywta** I 
KOO Kermrt t f W l t a * . 
87.00 W«*o4« recytacja. 
21.30 Konctfi i Duka. 

UT 

me mogła być 
jJ^zez ewentualne 
D a r b a r y . albo przez 

nie mógł im być pomocny, głoś 
nym okrzykiem pobudził Lynna 
i rzucił się powtórnie w wir 
walki, uzbrojony w swój drąg 
drewiany. 

r M o f f a ~ T - " Tymczasem rycząca, miota-
p o t ł o ' a * ^tóry mając za|jąca przekleństwa zgraja za-

e córki, w niczem czeła nabierać przeświadczenia 

że ten rudy upiór, który Ich tak 
uparcie prześladuje, musiał 
mieć do tego Jakiś powód. Po
wodem tym nie mogło bvć je
dynie zamiłowanie do bójki, 
lecz podstępny plan okpienia 
uczciwych złodziei i zagarnię
cia łupu, który z takim trudem 
zgromadzili, inaczej dlaczego-
bv ten dziwaczny cudzoziemiec 
szukał zaczepki z nimi. skoro 
mógł bez trudu zabrać ich pa
nią wraz z jej udziałem w łu
pie? Najgłupszy z nich wie
dział dobrze, co można było w 
tym wypadku wybierać. 

Walczyli więc ze zdwojoną 
zajadłością. Lynn j Gurney zo
stali rozdzieleni siłą; zepchnię
to ich na nierówny brzeg skały. 

— Do mnie, Lynn. złącz się 
pan ze mną! — krzyknął Jim. 
czyniąc rozpaczliwe wysiłki, 
aby dotrzeć do sprzymierzeń
ca. Był niemal oślepiony. Nogi 
ślizgały mu się na śluzowatych 
wodorostach, a nacierający ko
pali i walili w niego odłamka
mi skał. A Lynn nie przyby
wał. 

Z mśclwem wyciem tłuszcza 
podniosła Jima w górę, prze
rzucając Jego miotające sie cia
ło z ramion na ramiona. Ponie
siono go w kierunku skał, z któ 
rych rzuciła się Miriam. 

Lynn usłyszał okrzyk Gur
ney^. ale nie mógł mu jednak 
cośi>ieszvć Z oomoca. Walczy^ 

w zawziętem. ponurem milcze
niu, nie dając poznać zewnętrz
nym wyglądem śmiertelnego 
znużenia i straszliwych cier
pień, jakie sprawiały mu otrzy
mane rany. 

Nie mógł jednak być głuchym 
na wezwanie Gurney'a, tem 
bardziej, że zarówno dla jego 
własnego bezpieczeństwa jak 
dla bezpieczeństwa Gurney'a 
połączenie się było konieczne. 
Ale ostatnie wypadki rozraniły 
dusze Anglika. Nie zapomniał 
zapowiedzianego przez Jima 
spotkania, ani nie przestała mu 
dokuczać poniżająca myśl, że 
Jim związał go jak małego 
chłopca i sam udał się na po
szukiwanie Barbary. 

Wśród tych gorzkich myśli 
dostrzegł, jak kilku bandytów 
z grupy atakującej Gurney'a 
wsiadło niepostrzeżenie do ło
dzi i wołało do towarzyszy, a-
bv skończyli z Jimem i umyka
li na szalupę. Widział też Gof-
fa, uprowadzającego Barbarę 
w bezpieczne miejsce, aby po
tem wrócić i udzielić pomocy 
towarzyszom. 

Lynn dojrzał jak we śnie dal 
szy bieg wypadków: niedobit
ki bandy piratów opuszczają 
wyspę, szukając ocalenia w sza 
lupie z rzekomo ukrytym na 
niej skarbem i z zatrutą wodą 
Ourney, zrzucony ze skały pa-1 
4* .v/ głębie tuż obok kobiety,' 

która byłaby dla niego o wiele 
odpowiedniejszą towarzyszką, 
niż Barbara. Jeżeli pozostawi 
Gurney'a jego losowi, a nikt na 
świecie w położeniu, w jakiem 
sie znajdował, nie zrobiłby mu 
z tego zarzutu — czy Barbara 
muir.\& nie wysłuchać jego proś 
byr 

I tak w danej chwili ocalenie 
Jima wydawało się niemożli
we. Był już niemal na samym 
brzeżku skały. Jeszcze chwila, 
a zmiażdżone ciało jego spocz
nie wśród skał i wodorostów 
zę zwłokami Miriam Jobert. 

Myśli te z błyskawiczną szyb 
kością przemykały przez mózg 
Lvnr,a. podczas gdy walczył z 
niezmoźoną energją. — W tej 
chwili odwrócony był plecami 
do J^ma, walczącego nad prze
paścią o swoje życie. Nagle z 
wybizeża nadbiegł okrzyk, 
przeszywający, rozpaczliwy: 

— Jim, o Jim! 
Lynn obejrzał się. Barbara z 

wyciągnięterni jakby w prośbie 
ramionami i twarzą jakby urze 
czoną. wydzierała sie z rąk oj
ca, chcąc biec do grupy, zma
gającej się z Jimem na skale.— 
Wyglądała jak uosobienie zgro 
zv. Wówczas w sercu Lynna 
obudził się ponownie odruch 
szlachetności i lojalności, który 
mu zawsze dotychczas przy
świecał. Wpadł zaciekle na młó 
c.acych go najbliżej nieao sto

jących drabów. Widział tewa 
czerwoną głowę Gurney'a, nie 
sioną coraz bliżej do przepaści, 
rzucana z jednej strony na dru
ga, niemal bezwładną, a jednak 
podniecającą do walki ręce. nie 
przezwyciężone, niechybne. — 
Do serca Lynna zakradło sie u-
czueie. które wzruszyło go tak 
głęboko niemal, jak obraz zroz 
paczonej Barbary: spojrzał 
wstecz przez krwawa mgłę I 
ujrzał w duchu walkę w Mojl. 

- - Boże, to była naprawdę 
walka! — szepnął. I tam b>l 
człowiek, który może służyć 
za wzór. 

Zebrał resztki sił. przerwa! 
kordon otaczających go napast 
nikow. zmuszając ich DO cof-
Ditfcia się samą wściekłością na 
tar-, ia. Przebił się następnie DO 
drugiej grupy, bijąc, kopiąc I 
szarpiąc, aż wreszcie musieM 
upuścić pobitego, oślepionego, 
ale ciągle jeszcze miotającego 
się Jima, aby bronić swego ży
cia. Upadł martwo na ziemie, 
podczas gdy dookoła rozszala
ła się walka, jakiej Tarani na 
pewro nigdy nie widziała. 

- - Chodźcie tu, zostawcie 
ich! — ryczał głos z szalupy, 
kt( ra teraz stała bliżej brzegu. 
— Właźcie do łodzi, zanim te 
diabły wcielone wyprawia was 
na tamten świat. Jeszcze wam 
nie dosyć? 

(Dokończenie nastąpi). 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

mogą być pozostawione bez ochro 
ny. Komisarjat rządu zwróci się 
do magistratu, wskazując koniecz 
ność oparkanienia glinianek z po
zostawieniem strzeżonych wjaz-

KRATECZKL 

Komisja magistratu, która 
zwiedziła w ostatnich tygodniach 
hale targowe w wielu miastach 
Zachodu, stwierdziła, ie etan sa
nitarny naszych hal nie jest naj
gorszy. Od roku daje sie zaob
serwować znaczne polepszenie sy
tuacji w halach warszawskich. 
Ruch w halach stołecznych je«t 
większy, NIŻ w innych miastach. 
Nasze hale obsługują nie jedną 
dzielnicę, lecz ki lka, za granicą 
zaś każda dzielnica posiada wła
sną halę. Poza tem dopiero od 
niedawna publiczność nasza i 
sprzedawcy interesują się bliżej 
•prawami aanitarnemi. 

• 
Dział ogrodniczy magistratu za 

jęty jest urządzaniem trzeciej czę 
śi-i parku Traugutta nad Wisłą. 
Roboty przerwano przed dwoma 
laty a powodu braku kredytów. 
Na przeszkodzie zupełnemu wy
kończeniu tej części parku stoi 
tor kolejowy. Ostateczne wykoń
czenie parku Traugutta będzie 
mogło nastąpić jedynie wtedy, 
gdy powyższa lin ja kolejowa bę
dzie • terenu parku przeniesiona 
na brseg Wisły. Trzecia część par 
ku obejmuje ogółem około 10 he
ktarów ,cały park łącznie aajmie 
26 HEKTARÓW. 

Przeniesienie oddziału _ straży 
ogniowej • Nowego Światu do no 
w ego gmachu, którego budowa 
niebawem rozpocznie się przy u l . 
Polnej, je*t początkiem wykony
wania programu, opracowanego 
przez komendę straży, a zatwier
dzonego przez zarząd miasta. 
Straże ogniowe są oddalope od 
przedmieść. Niebezpieczeństwo 
ognia jeat na krańcach miasta 
większe, niż niż w śródmieściu. Z 
tego też powodu przenoszone być 
winny na krańce miasta. 

W teatrze Małym eieszy się du
łem powodzeniem pełna swojskie
go sentymentu krotochwila Kazi 
mierze Dnnin-Markiewieza i Mie 
czy sława Fijałkowskiego pod tyt. 
„Miłość czy pięść" w wykonaniu 
pp. Modzelewskiej, Wesołowskie
go, Buszyńskiego, Krzewińskiego, 
Staszewskiego, Sulimy i Szuberta. 

Teatr „Morskie Oko" saanga 
żował na sezon przyszły dwa „fi
lary" Quł Pro Quo" ,a mianowi
cie: Kazimierza Krukowskiego 
(Lopka) i Zulę Pogorzelską. 

Stratę tych znakomitych arty
stów „Qui Pro Quo" powetowało 
sobie zaangażowaniem Leo Fuksa 
W teatru „Ananas" i Marji Modze 
lewikiej a teatru Polskiego. 

• 
Przypuszczano, że okres zasy

pywania glinianek — o czem 
„Kclio" donosiło — potrwa 5 — 6 
lat. Obecnie stwierdzić można, że 
zasypywanie przeciągnie się do 
lat 12. Tymczasowo glinianki są 
miejscem kąpieli dzieci, a poza 
Jf n i niejednokrotnie notowane 
były wypadki utonięć. Policja 
zwróciła uwagę, że glinianki nie był W Sumieniu 

X X 

Opalenizna znowu modna. 
Niebieskie twarze muszą się przemalowywać 

„na bronzowo". 

Ojciec chciał zastrzelić syna 
który stanął w obronie matki. 

Z Jarosławja donoszą: 
W Pruchniku (w Jarosła

wie) żył Jędrzej Zawadzki, lat 
50, w niezgodzie ze swą żoną. 
Zawsze w chwili k łó tn i s t a w i 
w obronie prześladowanej mat-

dów dla wozów dowożących ma- lk i syn jego, 
terjał, gruz i śmiecie do zasypy-1 27.1etnl -Franciszek Zawadzki, 
w ANI A glinianek. 'Zirytowało to Jędrzeja Zawadź 

kiego t w czasie ostatniego zajś 
cia, gdy syn pośpieszył matce 
z pomocą, rzucił się z rewolwe 
rem na syna. Obecni jednak 
udaremnili zamiar zabójstwa-

Za to usiłowane morderstwo zo 
stał Jędrzej Zawadzki areszto
wany l oddany do dyspozycji są 
du powiatowego w Jarosławiu 

J e d n o c i e l ę 
banknoty. 

Nieszczęście różne ma obli- odrazu zgodził się iść na poste 
cza. Czasami przejawi się runek. Motel uważał, że to nie 
dzięki tak niewinnemu stwo- jest żaden interes. Targował 
rżeniu, jak cielę, które mimo to się tedy długo, a wreszcie — 
wcale nie jest mądrzejsze, zaś 
ofiara odnośnego wypadku nie 
musi być wcale z tego powodu 
ani głupsza, ani bardziej nie
szczęśliwa. 

NIESZCZĘŚCIE nr. 1. 
Motel Garbuzow, 28 letni 

handlarz bydłem został unie-
szczęśliwiony właśnie z powo
du nieszczęsnego cielęcia, któ
re zamierzał zabrać z obory 
aby odprowadzić do rzeźni. 

Motel był handlarzem ruty
nowanym. Jemu nie mogło się 
zdarzyć, aby go ubiegł konku
rent ł sprzątnął mu z pod nosa 
upatrzoną sztukę. Pracował 
zawsze na „pewniaka". 

W dniu 5 maja r. b. Motel 
wybrał sfę w okolice Łodzi dla 
zakupienia cieląt. Między in
nem! wstąpfł do wsi Skarpów, 
gdzie z gospodarzem Szewczy 
kiem wytargował jedno „kro
wie dziecko" za całych 50 zło
tych. 

Po niezliczonych przybija-
nlach dłoni, mających być do
wodem uczefiwego kupna. Mo
tel wydobył gotówkę. Do 
czterdziestu złotych Szewczyk 
n !e miał pretensyj, natomiast 
nie podobały mu się dwie 
„oiątkf". 

Mitel najprzód twierdził, 
że one są dobre, a gdy to nie 
pomagało — oświadczył, że 
Szewczyk zamienił mu pienią
dze l chce się w ten sposób po
zbyć dwu fałszywych pięcio
złotówek. 

Szewczyk był w sumieniu 
czysty, więc zrobił wiielką a-
wanturę, przyczem zamiast 
uderzenia w dłonie omal nie 
doszło do uderzenia w inne o-
kolice, bardziej wrażliwe, acz 
mniej w sprawie powyższej 
wirme. 

Ktoś sprowadził policjanta, 
ten znów usiłował sprowadzić 
obu powasnionych na poste
runek. 

NIESZCZĘŚCIE nr. 2. 
Szewczyk, jakeśmy rzekł', 

czysty, tedy 

— Czy mam się opalać, czy 
leż nłe? — zadaje sobie pyta
nie niejedna z pań, wyjeżdża
jąc na wakacje, albowiem 
przez jakiś czac dużo się mówi 
ło o tem, że skóra a la Józefa 
Baker 

wychodzi z mody. 

Elegantki paryskie zaczęły 
się „robić" na biało, lub raczej 
na niebiesko. 

Odcień cery sinawy z nie-
bfeskiemt żyłkami. 

K i l ka takich pionierek mo
dy „bladych twarzy" spotkało 
w bieżącym sezonie rozczaro-

wclskajac posterunkowemu 5 
żółtych (prawdziwe) robił przy 
jemne miny, prosząc, aby o ca
łej sprawie dać spokój. 

Posterunkowy nie chciał 
sie narażać dla marnych pięciu 
złotych (niezupełnie pewnych), 
albo wogóle był bardzo sumień 
ny i uczciwy, — przypuszcza
my, że to ostatnie — dosyć, że 
nictylko pieniędzy nie wziął, 
ale zabrał bezzwłocznie Mo-
telka spisując mu następnie 
dwa protokóły: jeden za usiło
wanie puszczania w obieg 
świadomie fałszywych pienię 

dzy, drugi — za 
przekupstwa. 

usiłowanie 
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SKUTKI PROPOZYCJI. 
Bywa, że wysokim nawet 

dygnitarzom czyni się podej
rzane propozycje i — nic. a 
gdy Motel Garbuzow. 28-1 etni 
handlarz bydła, chciał zrob !ć 
policjantowi malutki prezent 
„z czyste, dobre serce" — mu
siał się zaraz wtrącić sad, a 
potem Motel musiał wysłuchi
wać dużo gorzkich słów i 
wreszcie dowiedzieć sie, żc 
zasłużył na 1 miesiąc aresztu, 
bez zamiany na grzywnę, cho
ciaż sąd zna się dobrze na fał
szywych pięciozłotówkach. 

Jerzy Krzecki. 

Nieudana eskapada miłosna. 
Podejrzana trójka pod kluczem. 

Z Sosnowca donoszą: 
Wczoraj przez urząd śledczy 

w Sosnowcu zostali zatrzyma
ni 

mieszkańcy Lodzi, 
podejrzani o handel żywym to
warem. 

Nazwiska ich są: Lucjan Pol 
ka, vel Patka, lat 17. były u-
czeń gimn. im. Kopernika w 
Łodzi, zamieszkały przy ul. Tu 
szyńskiej 10. Ada Hentschel, 
lat 20, zamieszkała przy ulicy 
6-2o Sierpnia nr. 81 i Gustaw 
tlamp, zamieszkały przy ulicy 
Petersburskiej r.r. 14 

Szczegóły niefortunnej eska
pady przedstawiają się nastę
pująco: 

Jeszcze za czasów szkolnych 
Lucjan Polka vel Patka poznał 
się z Ada Hentschelówną. z któ 
rą nawiązał bliższą znajomość. 
Po pewnym czasie młodzi za
płonęli gorącą miłością ii posta
nowili się pobrać. Na przeszko
dzie tym zamiarom mieli stanąć 
rodzice pana młodego, którzy 
wysunęli kwestję wieku. 

On miał lat 17. 
a ona 20. 

Młodzi nie chcąc czekać do 
pelnolecia. cichaczem postano
wil i opuścić dom rodzicielski, 
co też uczynili. Po spakowaniu 
najkosztowniejszych rzeczy i 

wanfe. 
Na plaży w Biarr i tz przeko 

nały się, że wszystko znowu 
opalone jest 

na złoto lub bronzowo. 
Musiały tedy nagwałt przemalc 
wywać się, zmieniając karna
cję na zdrową, ogorzałą... 

Na szczęście, aby to osiąg
nąć, nie potrzeba nawet słońca 
Wszak kosmetyki francuskie 
mają ustaloną sławę i mogą do 
starczyć każdego żądanego od
cienia cery. 

zabraniu gotówki opuścili Łódź. 
W drodze do Sosnowca snot 

kali jeszcze Gustawa Hampa, 
który im towarzyszył. 

Po przyjeździe do Sosnowca 
młodzi spędzili pierwszą noc w 
hotelu Victorja. 

Towarzysz ich Gustaw Hamp 
zamieszkał 
w jedne] z melin złodziejskich 
przy ulicy Krzywej nr. 1 w So
snowcu, gdzie przez wywia
dowców został aresztowany i 
odprowadzony do urzędu śled
czego. 

Młodzi nazajutrz udali się do 
miejscowego lombardu przy ul. 
Targowej, celem spieniężenia 
pierścionków, skradzionych w 
domu przez Adę Hentschel. 

W chwili załatwiania tran-
zakcjl. parę aresztował wywia
dowca. 

Wczoraj trójka odstawiona 
została do urzędu śledczego. 

N i e s a m o w i t a s c e n a p r z y s i r 
Fałszywi świadkowie 

zlękli się następstw krzywoprzysta**) 
Z Równego donoszą: 
Zdarzył się tu nadzwyczaj

ny wypadek na tle procesu cy
wilnego, k tóry jest obecnie sze 
roko komentowany tak w sfe
rach ludności 

S P O I 

Zapanowała gr°bo«* 
Wśród niezliczonego 
legi się doniosły głos 

„Pamiętajcie, ze 
przysięga w ciągu trze* ff4 s k o n i e 
grobu was zawiedzFT' 

Oto przed 15 laty niejaki Bo wasze unieszczęślfwj 
m. Równego, 
się kres jegf. 

d a l e 
pro-

jer, mieszkaniec 
widząc, że zbliża 
życia, zawezwał do siebie 
ką krewną Feldnianową i 
sił ją, aby zaopiekowała się 

trzema sierotami, 
które po jego śmierci pozostaną 
bez wszelkiej opieki. Wzamiar. 
za to pozwolił on jej zająć miesz 
kanie, składające się z 4 pokoi, 
na tak długo, aż pozostałe dzie
ci jego nie dojdą do pełnoletno
ści. 

Feldmanowa zgodziła się na 
to i zaraz po śmierci Bojera prze 
prowadziła się do wyznaczone
go jej mieszkania. 

Upłynęło 15 lat. Troje sie
rot wyrosło I zaczęło potrochu 
zarabiać ' na chleb codzienny. 
Najstarszy z nich doszedł do 
pełnoletności. Stosując się do 
umowy, zawartej między niebo
szczykiem ojcem a p. Feldman 
wą, sieroty zażądały, aby opu
ściła zajmowane mieszkanie w 
ich domu. Feldmanowa odpo
wiedziała , że tego nie uczyni, 
dopóki sieroty nie zwrócą jej 

1000 rublj w zlocie, 
które rzekomo miał u niej po
życzyć ich nieboszczyk ojciec. 
Zaczęły się targi, kłótnie, cho
dzono do rabina, aż cała spra
wa oparła się o sąd. 

Przed k i lku dniami w sądzie 
okręgowym miała się odbyć po
wyższa sprawa. Sędz'a widząc, 
że świadkowie Feldmanowej, 
którzy mieli zeznawać, jakoby 
widziel i na własne oczy jak Feld 
manowa wręczyła pieniądze bł. 
p. Bojerowi), plątali się w zezna 
nJach, wydał decyzję, żeby zło
żyli przysięgę w synagodze n-i 
dowód prawdziwości ich ze
znań. 

Nadszedł dzień przysięgi. 
Tysiączne t łumy 

wypełniły synagogę i wszystkie 
przyległe ulice. Pośrodku świą
tyn i zasiadł sędzia z sekreta* 
rzem, adwokaci t rabin, aby ode 
brać rzadko notowaną w dzie
jach sądownictwa przysięgę. Za 
palono czarne świece, dwóch 
na czarno ubranych „szame-
sów" postawiło trumnę, w któ
rej przenosi się zmarłych na 
cmentarz. Trzech świadków 
ubrano 

w białe szaty śmiertelne. 

me wasze po 
będzie!...' 

Nie dokońc 

500 zawodników 
Widzewskiej Ma 

W dniu wczorajszym odbyły 
1 W stadjonie „Widzewskiej 
Nfaktury" wielkie zawody 
Ftowe zorganizowane przez 
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Katastrofalny pożar lasu. 
Szkody wynoszą przeszło 300 tys. zł. 

Ze Lwowa donoszą: 
W lesie spółki Brody wy

buchł w rewhrze „Zbroje" ogień 
k tóry zniszczył 68 morgów 25-
letniego lasu sosnowego. Szko

dy obliczają na przeszło 300 ty 
sięcy zł. DziełcT energicznej ak
cji straży leśnej, funkcjonariu
szy P. P. 1 przybyłej ze Stanł-
sławczyka straży pożarnej, uda 
ło się ogień zlokalizować. Do
chodzenia stwierdziły, że las 
podpalił z zemsty 26-letni Piotr 
WolanJuk z Mielniczek (pow 

Brody). Obu podpalaczy osadzo 
no w areszcie sądowym w Bro
dach. 

O pożarze donoszą również 
z Szmaókowiec (pow. Czort-

X V 

ków). Ogień wybuchł w zabu
dowaniach Iwana Rogi, niszcząc 
budynki gospodarcze i domy. 
Spaliły się również krowy I in
wentarz. Ogień przerzucił się 
na stajnię Antoniego Steligi, są 
siada Rogi, która się również 
spaliła. W tym wypadku pożar 
spowodowali 

dwaj chłopcy, 

7-letni syn Rogi wspólnie z 8-
Ietnhn chłopakiem Romanem 
Semeniukiem, którzy palili pa
pierosy na strychu stajni. V/ 
czasie pożaru żona Rogi dozna
ła poparzenia ciała 1 w stanie 
ciężkim odwieziono ją do szpita 
la w Czortkowie. 

w i e K i f de. Klubów Fabrycznych pod 
„ lektoratem Wojewódzkiego 

zył r>v m l t e t u Wychowania f izycz
nych swoich slow, roi Przysposobienia Wojsko 
krzyk rozdarł panu]ąa R). 
To jeden ze śwadkół y z a w o ( j a c l , ^ j c J o udział 

., . *> 500 zawodn 
i zemdlał, itnjaęych kluby: Kruschen-
drżący !J. Zjednoczone. IKP.. Geyer, 

tieman. Widzewska Manu-
ra. 
lokalu Widz. Man. nastąpił 

,e"jarsz z orkiestrą na stad-
; Tutaj defiladę odebrał gen. 
Wchowskl. Na pierwszy o-

"oszly zawody lekkoatle-
Pne Pań i panów, później 

fortowe, zapasy, boks, ten 

s,ę na - m ' ^ c m d l a t f e S 0 0 zawodników, repre-

Dwaj inni 
chwilę stali jeszcze 
chując się w echo 
nych słów rabina, «l 
częlj rwać z siebie^ 
szaty, krzycząc, ja* 
.,My nic nie wiemyf j 
ście nas stąd! — Nalf 
na, aby składać 

fałszywe zezna-ł 
Obecm te; drarnsW Wreszcie piłka nożna. 

ny nie mogli opanoiffL 
nia. Śmiertelna cisł-Jfcone 
świątynię, aż sędziaj 
prowadzić ich do sącfa 
znali, że ulerjając pro* 
mowom FeldmanoweŁ 
jej fałszywie zeznaw*! 
ków aresztowano 
skierowano do 

Pewnie 1 szybko przepro-
zawody lekkoatlety

ce nudziły widzów, a 
•Jwnle zjednały dużo dla 
I?a'«zl sportu zwolenników. 

Krach sportowych na re-
^toniśmy być świadkami 

n o 3 finałów, a nie skraca-
pn.kitfM do p r f ^ y l u b . jednej 

"Nej części zawodów po-

k , ubów sportowych, blorą-
u dział w rewji na plerw-
toiejscu należy postawić 
ewska Manufakturę.**. — 

' ^ b a r d z o krótkim czasie 
TJMa kolosalne postępy. — 
'»Dllkl nożnej 1 ciężkoatle 
"oja. bardzo wysoko. Po-

^ m sekcja żeńska posiada 
^"iacy materiał. Bram' 

Śmierć pod K 
tami koński 
Z Przemyśla do* 
Na drodze do D i * 

dąc ze zbożem nicz* 
furą z góry, zsunął 
snopami zboża 

Jurko Chudzik, -
' dostał się pod kopr* orawoskrzyd owa (w 
tak nieszczęśliwie, » K * " * grą nadają się do 
potratowania p rze , 

sekcyj {specjalność 
atletyka pań i panów, po-
L Q°skonała sekcję g:mna-
1 ^> trenującą pod wytraw 

spełna godzinę zmarł 

Po zabójstwie 

fownictwem p. E. No-
K„Mall chłopcy od 12 do 
CCzacTr rh iprnl ! za każdv zący zbierali za każdy 

Wramidę, czy ćwiczenie 
o d e b r a ł s o b i e ; |«cowe oklaski. 

Z Torunia donoszą- tiw?Izodu|e

r
 w boksie, ko-

Folwark Kijewo Ą »TŁ m « s

t

k v I e ' ? r a z , e k k o a t 

mińskiego był w i d o ^ y ^ K a c h ) pań. 
nej tragedii rod-'innej. K;a"°czone. Geyer I Gent-
wic'e zamieszkały t#%] e Posiadają sekcyj wy -
Major Ewerd, k t ó r y l f e j i się nad poziom o-
szego czasu zdradz«"L^ a żdy klub posiada do-
choroby umysłowej, 
stępie szału zastrz< 
synów J6̂ ' 
Henryka lat 24 1 R u * j J C 2 J | i e

 Pozostawiała nic 
Po dokonaniu tegj B 5°'a. 

nego czynu odebrał \ M r * e [wach czas uprzyjem 
cie. 6a„,Dubllcznoścl orkiestra 

& Widz. Man 
L n 'kl uzyskano w poszcze-
k . Gałęziach sportu nast 

Przedłużenie 

zdradz^iUtoi'-""* * I U U i " " 1 * " " u " 
y *terjał, jednak narazie su 

'Jonizacja wczorajszych za 
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i b . . . 

11.1 
K. 

I 
sek 

I 
fPs 
Zje 
Wi 

S 
CPv 
P.) 
CZG 

c 
( W 
(Kr 
na 

Krt 
noc 
50,! 
5)1 

S 
IKF 
36,2 
Ge^ 

H 
20 i 
ne 
Mai 
eńd 
P. -

S 
Ger 

K 
dy 

ne • 
der 

ZJe< 
WTi 

S 
V 
E 
V 
V 

\ 
bije 

\ 
wic 
kuti 

} 

( W 
pun 

X 
Kru 
(K. 
N.). 
Gąs 
(W, 
(K. 
Szn 
N.) 
E.) 
Kaź 

CHARLES PETTIT. 

ZŁY SEN. 
Tego wieczora, Jan Lamblln 

wcześnie powrócił do domu. — 
Czuł się zmęczony \ zniechęco; 
ny: już nie był młody, a serce je
go, jak wahadło starego zegara 
miało skłonność do zatrzymywa 
nia się. 

Pomimo to przed położeniem 
się do łóżka, chciał odpisać na 
pilny list, odebrany ostatnią po
cztą. 

Zasiadł przed biurkiem, nało 
żył binokle I zaczął pisać... Rap 
townie poczuł, jak słabnie... O-
czy jego przygasły, zatrzymał 
t ię oddech, pióro wyślizgnęło się 
z zesztywniałych palców. 

Powoli wracał do przytomno
ści., nie uświadamiał sobie jesz 
cze dokładnie swego stanu... fc-

Jwał się przecież w Paryżu, dale
ko od nich. 

Pogrążony w połowicznem o-
drętwieniu, sądził zrazu, że śni, 
lecz myśl jakaś błyskawicą 

jakie kreśl i ł i jeszcze nie dokoń 
czył... 

Pomyślał o wtecznośd .. a więc 
to czekało ludzj po zgonie.,, tnte 
lekt, który t rwał w niepewności 

przemknęła przez mrok jego u-1 w mroku, w sferze nieznanej... I 
mysłu... zdało mu się, że przed j ponownie usłyszał dźwięk dzwo 
chwilą przecież siedział przy biur nów, odgłosy te nie miały w so
ku... więc był przy niem jeszcze? | b*e nte n adprzyrodzonego^. by ły 

Zdobył się na wysiłek, by 
móc się otrząsnąć ze snu 1 wre
szcie, czując, że mózg jego od
zyskał swą trzeźwość, otworzył 
oczy... 

Nieba! Co za straszne wraże
nie 1 Mrok nieprzenikniony! Za
pytywał się w duchu z przerażę 
niem: 

— Czy obudziłem się napraw 
dę? Nie jestże to jaki koszmar 
straszliwy? Nie widzę njc.. mc 
zgoła... 

A potem pomyślał: A może 
zaniewidziałem znienacka? I wy 
trzeszczał oczy... Pamięć nie za 

dyna rzecz, jaką dostrzegł wy-! wodziła go więcej... umiał ująć 
raźnie, by ł to odgłos dzwonów 
kościelnych rodzinnego miasta, 
lecz dlaczetfo ie słyszał? Znaido 

dokładnie 
życia dW; 
sobie wy. 

ostatnie chwile swego 
C-snego... przypominał 
źnie Doczatek zdania, 

zupełnie realne I wyraźne. 
I tutaj — przyszło na myśl 

Janowi Lamblin, że dusza jego 
jeszcze nie opuściła dała... Do
znawał straszliwego wraienia nie 
pokoju i dusznośd... Gdzież się 
znajdował wkońcu? 

Leżał na plecach, niewygod
nie i w ciasnocie... chciał się 
przewrócić na bok... 

Ramię jego, które z trudem 
unieść zdołał, uderzyło o coś... o 
wieko... Zrozumiał wreszcie: — 
przerwa w tętnie... długie zem
dlenie j jego zgon człowieka sa
motnego, o którego nikt nie dba 
szczerze, został skonstatowany 
przez obcego lekarza, pośpiesz
nie i obojętnie. 

A teraz chowano go żywcem 
do uorzeimem przeniesieniu go 

do rodzinnych stron, jak zawsze 
tego pragnął i nieraz mówi ł do 
starych swych kolegów... Uszano 
wano zatem jego ostatnią wolę. 
miał spocząć w grobie przod
ków... Nie byłaż to najwyższa po 
ciecha?.^ 

Przerażony, próbował krzyk
nąć, lecz głos uwiązł mu w krta 
ni., a jednak chciał być słyszany. 
W wysi łku całej swej istoty ude 
rzał kolanami, łokciami i głową 
w ciasne ściany swego wieczyste 
go więzienia... Wyczerpany, za
trzymał się na chwilę... pienia l i 
lurgjczne rozlegały się pod nawą 
starego, parafjalnego kościoła. 

W pobliżu znajdowali się za
pewne jego przyjaciele, koledzy 
i ci ,co pozostali przy życiu z po
śród krewnych: osiedziesięc ;olel 
ni wuj , głucha ciotka, dalecy ku
zyni... Żadnemu z nich jednak 
nie przyszło na myśl nadstawić 
uszu w jego kierunku... dla nich 
wszystkich on, Jan Lamblin byl 
naprawdę umarły... nikomu na
wet nie przyszło na myśl jego 
zmartwychwstanie, poczyna]! w 

myślach grzebać go w pamięci 
nazawsze... 

Dobry człowiek by ł z niego! 
Nie pozostawiał po sobie ani sil 
nej nienawiści, ani silnych wsp& 
mnieó, utrwalających się w ser
cu... Schodził z tego śwtota przy 
zwoicie, tak jak żył... Chowano 
go także przyzwoide... I wszyst 
ko... działo się jak najlepiej na 
tym najlepszym świecie... Co za 
iron ja I... 

Jan Lamblin zdobył się na &-
stateczny wysiłek... k rzyk nie
ludzki wydobył się z jego krtani. 
Czekał... czekał daremnie... nikt 
nie zwrórił uwagi na ten jęk z po 
za grobu... 

Zresztą zagłuszyła go muzy
ka organów... Głos męski, dźwię 
czny i wspaniały, zaintonował 
piękne 1 przejmujące: Di es Irae, 
dies lila... 

Jan Lamblin poznawał głos 
swego najlepszego przyjaciela,— 
Mynnego śpiewaka, k tóry zapew 

e pragnął śpiewem swoim od-
rjać mu hołd ostatni, nie przypusz 
czając, że zarazem zagłuszy je
go ostatnie wołanie o iyde.* 

su z a s W k o * ^ 0 " 1 - ^ 
v u, . A - , d c * ! 1 0 0 mtr.: 1) KruchenderlRep 
Zabiegi odniosły S* > ^ « ^ m m m ^ m • 

wniosek zarządu głó^ »| 
duszu bezrobocia Mi"' W U Ć r i n i Ef fftnfiO 
Pracy, w porozumie* w ^ " " ™ 1 I V U I , » C " 
nisterstwem Skarbu. 1 * U l t a t y z dnia 27 l lp< 
wiło przedłużyć do l 7 Tor ciężki. 
okres zasiłkowy dla 1 . , „ , , 
robotnych, którzy fr

r<S» 2P9° a- <?a ? L J st' 
do 31 sierpnia r. b. * M V I E c , a i r; <«. k- }r:J^0] 

czerpali bądź wycz*' i i Radwana (ż. Magdahnski). 
wo do korzystania z < n>-™*-]k™JT • „ u 

B]a.8roda 1300 zł. Gonitwa z pl 
fcV st. Dyst. 2800 mtr. 1) Eskj 

icl p 2 € wskiego (j. Gajewski),; 
uh ' Kownackiego i W . Ujejs 

_ > K^ski). 3) Ammon, og. st. „L i 
I T^ fOf , 0 1 *^ 4) Giaur, og. S. Bron 
Zrozpaczony Jan U» - iż. Ziemiański), 5) Gizella, kl 

próbował już walczyć .pwicza (chł. Bryk I I ) , 6) Wte 
ganem przeznaczenie!* E' L. KozierowskiegO (chł. K< 
nie miał już sił ku te^T v»ygrane 
się powoli... bardzo pOjj 
ka jego zdawała «'« *I**-S 

końca., 
pne' 

. " ' ' i i i k T o t - z w - 2 3 z l f r - 1 7 5 3 0 ** 
było to s t ras2^JNag r o d a , 2 0 0 z J > d l & 3 j j s t < 

u ut iomt \ ) Aranka. kl. A. 01szew? 
u Mt)r ? k o ) . 2) Madame Bovary, 

, J ^ « 2 . e P i e t ó w " (chł. Kowalsl 

rozpoczętego listu. 

«AJUM 

prowadząc gonii 
a ° miejsca łatwo o 5 dł. C; 

alsk 
kl. st. „Topór", (j. St£ 

og. H. Strzemińskiego 

1 m. 50 s. Tot. zw. 42 

domość... Wtem 
bardzo realny p i . . / - ; J 
Lamblin do rzeczywij* ^ ^ r o n 
świata... binokle spadł]' ^ k i ) . Wygrane lekko o 1 d 
sa na podłogę... W je^JiY-zas 
kiem mgnieniu pisar* y l\. 
pełną przytomność. J nN.aSroda 1500 zł. dla 2 1. Dys 

— Miałem zły sen 'Xora, kl. K. hr. Zamoyskiegi 
przykry, . _ mruknął r ̂  na{u Magdaliński). 2) Abbaz 
by. A następnie pod* , 0 ! * k o r p u s u ochrony pogr; 
nogle, stwierdził, że «)' 9) Harfa I I . kl. J. Łyżwi 
szkieł było pęknięte p.^argaret. kl. W. Daszew; 

— Nic nie szkoda „ Wygrane w 59 i pół s 
szył się — widzę p ^ < ^ ci T o t z w 25 2 { . , fr. 14 i 1 
b r z ? - . . . . . jt-sl * l r , r o , ' « Wielka Łódzka (Mie 

I spokomie dokońc*' p '20.000 , | . dla 3 1. I St. Dyst 
lnu, °2da^a. og. H. Clchowskh 

|0 ( , 2) Aheady. og. T. Pr; 
T h * * i k v > ^ ) ; ' « c & c v f i * c 

Wtkol 4) M M r y t pg. S. 



s c e n a p r c y s f 

świadkowie 
tw KRZYWOPRZYSIĘSTW 

S P O R T r 

z. Man. nastąpił 
z orkiestrą na stad-

Zapanowala grobo*j 
Wśród niezliczonego ® 
legi się doniosły GŁOSI 

„Pamiętajcie, ie rY dni u wczorajszym odbyły 
przysięga w ciągu trz«i m stadionie „Widzewskiej 
grobu WIS zawicdz-e-tanfaittury" wielkie zawody 
wasze unieszczęśl:\^,»)rtowe zorganizowane przez 
nie wasze po wiciu i de Klubów Fabrycznych pod 
będzie!...' Rektoratem Wojewódzkiego 

Nie dokończył ta mitetu Wychowania Fizycz
nych swoich slow, io l Przysposobienia Wojsko 
krzyk rozdarł parni]*0 go. 
To jeden ze św adkó* V zawodach wzięło udział 
się na remie >ło 500 zawodników, repre-

i zemdiai. Itojacych kluby: Kruschen-
Dwaj Lim drżący V . Zjednoczone. IKP.. Geyer, 
chwilę stali leszcze, w i t ] e r n a n < Widzewska Manu-
chując się w ceno tara. 
nych słów rahiia, a i ) ! lokalu Wid 
częli rwać z siebie «o j j a r s z % ^ 
szaty, krzycząc, . Tutaj defiladę odebrał gen. 
..My mc me wiemy! ^chowski. Na pierwszy o-
ście nas stąd! - N»« l n o S z { y M w o d v i e k koat le-
na, aby składać t * p a f i { m m 

lałszywe zezn*» sportowe, zapasy, boks, ten 
Obecni tej dramsty 'wreszcie piłka nożna., 

ny nie mogli opa»ow»4 Drawnie 1 szybko przepro-
nia. śmicriclna cisi" lżone zawody lekkoatlety-
świątynię, aż sędzia •nie nudziły widzów, a 
prowadzić ich do sad* tclwnle zjednały dużo dla 
znali, że ulepając pro*' Rałezi sportu zwolenników, 
mowom FcldmanoweŁI [grach sportowych na re-
iej fałszywie ze/,iaw« Winniśmy być świadkami 
ków aresztowano i «P| We finałów, a nie skraca-
skierowano do prokur* D r j 0 polowy lub Jednej 

: o : — * Jrtej części zawodów po-

v , . '̂ubów sportowych, blorą-

Stnisrć pod u d z i a ł w r e w ^ n a p l e r w * 
- _I.il!1 miejscu należy postawie 

e^ska Manufakturę". — 
w bardzo krótkim czasie 
Jtiła kolosalne postępy. — 
* Dltkl nożnej I clężkoatle 

oia bardzo wysoko. Po-
JP sekcja żeńska posiada 
"hulacy materiał. Bram-

l i n i i 
500 zawodników na stadionie 

Widzewskiej Manufaktury. 

t a m i k o ń s k i 

iC, ! Prawoskrzydłowa (w 
tak nieszczęśliwie,"» Ej l 8 W a - Krą nadają sie do 

Z Przemyśla do* 
Na drodze do 

dąc ze zbożem nic 
furą z góry, zsunął 
snopami zboża 

Jarko Chudzik, l s ' 
» dostał się pod k o p y " ^ ) 
tak nieszczęśliwie, i* lej 
potratowanla przez ^ 5 f i ^ ^ o ^ ^ l t a 
.pełna godzinę zmarł ^ „ d e r ^ obok^kf lku 

atletyka pań l panów, po-
1 Q°skonałą sekcje g!mna-

trenującą pod wytraw 
J^rownictwem p. E. No-

ł i .Ma l l chłopcy od 12 do 

zabójstwu z b i e r a " z a k a ż d y 
PO 

Z Torunia donoszą*^ 
VO Cg (L7 ' " v j n | w 

mińskiego był w ido\^ folgach) nań 

i* I VI LI 11 M VI I' 11 V/•1' 

Folwark Kijewo 1m 

Wramlde, czy ćwiczenie 
odebrał sotoie ł$ąnowo oklaskL 

Dr 
Ce 
bi, 

ednoCzone, Geyer 1 Gent-

^fzoduje w boksie, ko-
& męskiej oraz lekkoat 

nej tragedii r< 
wicie zamlesz 
Major Ewerd, 
szego czasu zdradź 
choroby umysłowej, 
stępie szału zastrz* 
synów 
Henryka lat 21 1 Ru 

Po dokonaniu t 
nego 
cie. 

—-n 

tv tainLj"'6 Posiadają sekcyj wy-
któryły j? V c h się nad poziom o-

'L^ażdy klub posiada do-
p e r j a ł , jednak narazie su 

%jj,nizacja wczoralszych za 
,„ nie pozostawiała nic 
Czenia. 

czynu" odebrałi 4 D r * e [wach czas uprzyjem 
L Dubiicznoścl orkiestra 
& Widz. Man. 
^.'ki uzyskano w poszczę-

Przedłużenie f,: 
gałęziach sportu nast.-; 

11.5 sek., 2) Zjednoczone. 3) I. 
K. P. 

Bieg 60 mtr. pad: I. K. P. 8,8 
sek. 

Bieg 800 mtr.: 1) Geyer 
'Pszczyński) 2) m. 11,4 sek.. 2) 
Zjednoczone (Berłowski). 3) 
Widz. Man. (Kamiński). 

Skok wdał: 1) Rybak (Krusch 
ender) 6,16, 2) Kucharski (L K 
P.) 5,87, 3) Kucharski (Zjedno
czone) 5,83 I pół. 

Skok wdał pań: 1) Diłówna 
(Widz. Man.) 4,18. 2) Plucińska 
(Kruschender) 4,12, 3) Russów 
na (IKP.) 4,00. 

Sztafeta 4 X 100 mtr.; 1) 
Kruschender 48,5 sek.. 2) Zjed
noczone 43,4 sek., 3) Geyer 
50,5 sek.. 4) Widz. Man. 50,7, 
5) I. K. P. (Gentleman). 

Sztafeta pań 4 X 60 mtr.: 1) 
IKP. 35,7 sek., 2) Kruschender 
36,2. 3) Gentleman 36,7 sek., 4) 
Geyer. 5) Widz. Man. 

GRY SPORTOWE. 
ITazena: Zawody trwały po 

20 minut: I. K. P. — Zjednoczo
ne 5:3, Kruschender — Widz. 
Man. 1:3. Zjednoczone—Krusch 
ender 3:1. Widz. Man. — 1. K. 
P. 4:3. 

Siatkówka żeńska: Geyer— 
Gentleman 30:9. 

Koszykówka męska: Zawo
dy trwały po 10 minut: Geyer 
— Widz. Man. 8:0, Zjednoczo
ne — I. K. P. 10:12. Kruschen
der — Gentleman 4:1, I. K. P. 
— Geyer 8:3, Kruschender — 
Zjednoczone 11:10, Gentleman 
Widz. Man. 6:3. 

TENNIS. 
Sztencel — Rudstein 6:4, 6:2 
Wachs — Starosta 6:6, 6:0. 
Bartosz — Grosser 6:3, 6:0. 
Wachs — Bartosz 6:0, 6:0. 
Wachs — Sztencel 6:3, 6:2. 

BOKS. 
Waga musza: Pawlak (IKP.) 

bije na punkty Gonerę (Zjedn.). 
Waga kogucia: Spodenkie-

wlcz (IKP.) bije na punkty Mir 
kute (Kruschender). 

Waga piórkowa: Zieliński 
(Widz. Man.) wygrywa na 
punkty od Kłysa (kruschender) 

WALKI FRANCUSKIE. 
Widzewska Manufaktura — 

Kruschender 7:1. Rażnlewski 
(K. E.) zwycięża Langego (W. 
N.), Malinowski (W. N.) zwyc. 
Gąsiorowsklego (K. E.), Kabze 
(W. N.) zwyc. Sarafinowicza 
(K. E.), Kawał (W. N.) zwyc. 
Szmuskiego (K. E.), Hlntz (W. 
N.) zwycięża Stępińskiego (K. 
E.) i Łuczak (W. N.) zwycięża 
Kaźmierczyka <K. E.). 

Nowe sensacje w klasie A. 
Union bije Turystów 2 : 1 . 

i lflCVr\ » -w. rr̂ »RT, .
 P I Ł K A NOŻNA. 

SU ZaSJłkOW 1
 . " ^ A T L E T Y K A . Widzewska Manufaktura -

Zabiegi odniosły s* ̂  m t r ' : ! ) K r i i c h e n d e r Reprezentacje klubów fabrycz-
wniosek zarządu głóflj 
duszu bezrobocia MW w f J Ć r t m I f f f i n n O 
Pracy, w p o r o z u m i e j j5CI91 K U l l f l t ! . 
nisterstwem Skarbu. "*Ultarty z dnia 27 lipca. 
who przedłużyć do 1' 
okres zasiłkowy dla " \ a t ł 

robotnych, którzy i nu? d a 2 0 0 0 z l d l a 3 1 s t D y s t 

do 31 sierpnia r. b. •* M V> E c I a i r - °J?- k - n r - Zamoyskie-
czerpali bądź wycz*1 44 ^a,dwana (ż. Magdaliński). Czas: 

Zrozpaczony Jan 

Wzorem ubiegłych tygodni, 
onegdaj 1 wczoraj mieliśmy 
dalsze 

sensacyjne wyniki 
w rozgrywkach klubów k i A. 

Turyśol doznali nowej po
rażki, tym razem od zespołu 

Zielonych, 
stojących na szarym końcu w 
tabelce mistrzowskiej. Wpraw 
dzle Fioletowi wystąpili 

w osłabionym składzie, 
jednak nie usprawiedliwia to w 
żadnym wypadku utratę 
dwóch cennych punktów. 

Union grał b. ambiltnle 1 z 
wiarą w zwycięstwa Bramki 
zdobył Pęsk* (z wolnego) i 
FfedSler III — 

dla Turystów 
honorowy punkt z wolnego zdo 
był Niewiadomski. Sędziował 
p. Andrzejak. 

ŁTSG z 5-cloma zawodni
kami ligowego zespołu ode
brało 

Jeden punkt 
Hakoahowl, uzyskując wynik 
2:2. 

ŁKS Ib musiał sie zadowolić 
wynikiem remisowym 5:5 w za 
wodach w Zgierzu z tamtej
szym Sokołem, przyczem gos
podarze w ostatniej minucie 

z wolnego 
zdobyli wyrównanie. SęiłzJo-
wał p. Fiedler. 

Bieg, benjamlnek k l . A, o-
sfągnął wczoraj wielki sukces. 
Mianowicie w Pabianicach 

pokonał 
rutynowany zespół PTC 6:0! 
Miejscowi po przerwie „spu
chli" niemiłosiernie, czem so
bie nafleży tłumaczyć klęskę pa 
bjanlczan. 

Boje ligowe w kraju. 
Zwycięstwa faworytów. 

Warszawa. Legja — War
szawianka 5:0 (0:0). Do przer 
wy gra równorzędna, w dru
giej części siJna przewaga Le
gji, dla której bramki zdobyli: 
Nawrot (2), Ciszewski (2) i Łań 
ko. Bramkarz Legji Skwar-
czyńsk! uległ kontuzji Sędzia 
p. Arczyńskl z Krakowa. 

Kraków. Garbarnia — Ruch 
4:2. Zwycięstwo gospodarzy 
zasłużone. Bramki zdobyli: 
Joksz, Pazurek, Smoczek I sa
mobójcza, dla Ruchu Dzlwis i 
samobójcza. 

Sędzia p. Wardęszkiewicz 
z Łodzi. 

— : 0 : — 

Piłkarskie wyniki w Łodzi I Okręgu. 
Zjednoczona — Kadimah 

3:3 (1:2). 
TUR _ Pogoń 3;f. 
Sokół — Hasmonea 0;0. - 2;L 

Orkan —> Burza 3:0, 
Trumpeldoi; — Bar-Kochba 

Mecze piłkarskie w kra] u. 
Warszawa. Austrja — Polska 2:1 (2:0). 

Warszawa. Austrja — Polska 
2:1 (2:0). Międzypaństwowy 
mecz drużyn robotniczych po 
ładnej grze gości przyniósł rwy 
cięstwo w stosunku 2:1. Polska 
po przerwie przeważała. 

Polonia. — Makkabł (Wttno) 
8:0. MakkaM (Wilno) — Sam-
son 3:0. Wanszawffanka Ib <— 
Świrt (Pruszków) 1;0. 

nych 5:2 (1:1). 
Zawody prowadzone w o-

strem tempie z powodu licz
nych momentów podbramko
wych należały do Interesują
cych. 

Widzewska Manufaktura do
wiodła, że posiada bardzo silny 
zespół piłkarski. — Gdyby nie 
bramkarz Rybak (Kruschender) 
— gospodarze uzyskaliby dwu
cyfrowe zwycięstwo. — Dzięki 
wspaniałej grze pabjanlczanina 
który obronił trzy rzuty karne, 
reprezentacja uzyskała tak za
szczytny rezultat. 

Bramki dla zwycięzcy strze
l i l i : Walter (2). Kowalewski (2) 
Strzelczyk ( l ) I „samobójcze" 
dla zespołu punkty uzyskali: 
Kowal (Gentleman) l Milczarek 
(Geyer). 

Wyróżnił sie z reprezentacji 
oprócz Rybaka — prawy po
mocnik I Koral. W Widz. Man. 
Strzelczyk. Walter I bramkarz. 

Sędziował p. Sikorski. 

Kraków. Wisła Ib — Sparta 
5:L CracovIa Ib —• Podgórze 
2:1. 

G. śląsk. Kresy —1 Mysło
wice 06 3:2. Katowice 06 — 
Hakoah 8:1, Slavla (Ruda) — 

Slovan 3:2. 
Lwów. Lechfa Pogoń 

(Stryj) 3:1, Pogoń Ib — Creso-
via 8:1, Polonia — Ukraina 4:2, 
Janina — Czarni Ib 3:2, Hasmo 
nea — Świteź 1:1. 

Zwlediajc le 

lllUlI I TEHItf H W POZUBlB 
il 6 lipca lo 10 ilirpnii r. b. 

TABELA KL. A ŁZOPN. 
Olor Pkt St. br. 

1. WKS. 15 23 34:12 
2. Turyśol 16 22 45:21 
3. ŁKS. Ib 14 20 44:20 
4. Hakoah 16 18 32:22 
5. Burza 15 15 23:36 
6. P. T. C. 17 15 27:47 
7. Orkan 13 12 16:21 
8. Sokół 16 21 36:49 
9. Widzew 13 11 15:21 

10. ŁTSG. Ib. 15 11 27:36 
11. Union 15 11 19:31 
12. Bieg 15 10 18:31 

——': D: 

Najlepszą zawodniczką Hulanicka (Grażyna). 

wó'do korTystarTiaTz 4 $ (walkower) 
}| a«roda 1300 zł. Gonitwa z plotami 
V VI

 st- Dyst. 2800 mtr. 1) Eskapada. , jeżewskiego (j. Gajewski), 2) Kia 
JW ' Kownackiego i W. Ujejskiego 

^ ^ s k i ) . 3) Ammon, og. st. „Lubicz" 
n n ! o ( i a ) 4> C l i a u r - os- s - Bronikow-
\i Fk;L ziemiański), 5) Gizella, ki por. 

próbował już walczyć Jelcza (chł. Bryk II), 6) Wlelmoż-
??!e™ -i*?*̂ ?vcf nl!i ) Kozierowskiego (chł. Kondra-nie miał już sił ku t e " ! W y g r a n e p r o w a d z ą c gonitwę 

by. A następnie p o ^ ł j . . 0 ^ 
nogle, stwierdził, te ty^) 
szkieł było pęknięte , p.Margaret 

— Nic nie szkodź'-. „ ^'n) 
szył się — widzę p « ^ 
brze. ^ 

I spokojnie dokończ] 
roznoczęte^o listu. 

się powoli... bardzo poj ,J d 0 miejsca łatwo o 5 dł. Czas 
tVeg%4a^atViąJ «kTot- z w - 23 zł. fr. 17 i 30 zł 
końca... było to stras** ^groda 1200 zl. dla 3 1. i st. Dyst 
pnei... , ir. i) A r a n k a ^ k ] < A Olszewskiego 

I wkońcu znowu u£ r ^ e r , k o ) i 2 ) M a d a m e B o v a r y _ k l . s t . 
h Z -  i

W t e m 8

l ! 3 4 «
2

.
e p i e t 6 w

" (
c h I

 Kowalski), 3) 

I t S ł l i° IT
ZY

M ?

e f e  Strzemińskiego (j. Je-
s H l J E J $ a 3 » 5 k i ) " W ^ r a " e lekko o 1 dł. fini-
BPI H - - • 5? 1 m- 50 s. Tot. zw. 42 zł., fr. KIEM mgmeniu PISAF* \j Zl. 

pełną PRZYTOMNOŚĆ. / j ^ R r o d a 1500 z l dla 2 1. Dyst. 900 
n r ^ W y u e 3 1 ^ k l K - h r - Zamoyskie* przykry... _ m r u k n ą ł ^ n M a s r d a I i ń s k i ) t 2 ) A b b a z j , 

korpusu ochrony pogranicza 
9) Harfa II, kl. J. Łyżwińskie-

kl. W. Daszewskiego 
rt j 37yRrane w 5 9 ' P°ł s- b. ła-

N.w_ . T ^ . zw. 25 zł., fr. 14 i 17 zł. 
va|VA°jJ» Wielka Łódzka (Mledzyna 
n rf^-OOO ii. dla 3 1. i st. Dyst. 2400 

i * w \ d a * ' « . « • H - Cichowskiego (j. 
l o f ] - ^ ) . 2) Aiteady, og. T. Przyłec-

n u f l V l*> f . " - ^ak ) . 3) OhazI, og. H. Cichow 
Wiko). 4) Madryt pg, S. .Mro

czkowskiego (ż. Magdaliński), 5) Blue 
Boy. og. K. Dzierzbickiego (J. Klamar) 6) 
Tout en Haut, og. T. Przyłęckiego (ż. Do
rosz), 7) Paraman, og. B. Peretjatkowicza 
(j. Dylilks) 8) Locarno, og. M. ButkiŁwi-
cza (j. Kordacz). Wygrana flnlshem przed 
ostatnim zakrętem, pewnie o 1 I pół d? 
Czas: 2 m. 46 s. Tot. zw. za stajnię p. H. 
Cichowskiego zł. 31, fr. 27, 20 i 20 zl. 

VI Nagroda 15.000 zl. Steeple-Chasse 
Handicap dla 4 1. i st. Dyst. 4800 mtr. — 
Dla jeźdźca zwycięzcy pamiątkowy że
ton. Jeźdźcy panowie. 1) Flibustier. og. 
K. Rómmla (właściciel) 74 kg., 2) Caraibe 
— tegoż właściciela (p. Bogdanowicz 70 
kg.), 3) Frasquita. kl. Grona ofic. 19 pułku 
ułanów (p.) Tuński), 76 kg. 4) Bostnu, og. 
Cierpickiego (p.^wieciński) 76 1 pół kg.. 
5) „Alba, kl. E. Antoniewskiego (właści
ciel) 79 kg., 6) Imre. og. S. Bronikowskie 
go (p. Stokowski) 78 i pół kg. 7) Nida II 
kl. Grona ofic. 23 pułku ułanów (por. Da-
nienkiewicz) 73 kg., 8) Danina, kl. .1. Stru 
żyńskiego (właściciel) 78 kg., 9) )Karrara, 
kl. T. Rybickiego (właściciel) 75 i pół kg., 
O. Bianka, kl. Grona ofic. 21 pułku u?anów 
(p. Arciszewski) 73 kg. wyścigu n'e skon 
czyła. O. Frania, kl. E. Antoniewskiego 
(p. Daszewski) 83 kg. wyścigu nie skoń
czyła. O. Arkan, og. K. Święcickiego (wła 
ściciel) 77 kg. — koń upadł. Wygrane fi-
nishem z ostatnich miejsc o 3 dł. łatwo. 
Czas: 6 m. 31 s. Tot. z w. za stajnię p. 
Rómmla zł. 21 fr. 16, 33 i 23 zł. 

VII Nagroda 1500 zł. dla 3 1. i st. Dyst. 
1600 mtr. 1) Estramadura, kl. st. „Topór" 
(j. Stasiak), 2) Impas. og. A. Olszowskie
go (ż. Fonienko). 3) Alembik, og. W. An
dersa, (ż. Magdaliński), 4) Intrygant, og. 
L. Rtidigera (chł. Kuczmieruk), 5) Dama, 
kl. K. Dzierzbickiego (j. Michalczyk). Wy 
grane finishem w walce o pół dł. Czaa: 1 
m. 48 s. Tot. zw, 37 zł., fr. 14 1 15 zł. 

VHI Nagroda 1800 zł. dla 3 1.1 st. Dyst. 
2100 mtr. 1) Maur. og. st. „Ktery Szepie
tów" (chł. Kowalski) 2) Dzika I I , k l . T. 
Przyłęsklego (chł. Bogomowicz), 3) Gu
zohan, og. K. i S. Enderów (j. Michalczyk) 
4) Igor, og. W. Daszewskiego (chł. Rusin) 
5) Dianę de Poitiers, kl. R. Kwiatkowskie 
go i L. Żelazko (chł. Janusik). 6) Harriman 
og. K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana 
(ż. Magdaliński), 7) Esper, og. Grona ofic 
korpusu ochrony pogranicza (j. Stasiuk). 
Wygrane finishem łatwo o 2 dł. Czas: 2 
m. 29 s. Tot. zw. 32 zl., fr. 14, 34 i 16 zl. 

Następne wyścigi odbędą się 30 lipca. 

TEATR MIEJSKI. 
DzM „Żądza". 
Jutro „Dzień f noc". 
Początek o zodz. 8.45 wieczorem. 

TEATR REWJI W PARKU STASZICA. 
Dziś 1 do czwartku Włącznie ostatnie przed

stawienie rewiji p. t, „Letni kaimawatt czyfl wszy
stko dla Was". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o zodz. 8.45 wlecz. I dni następnych re

wja w 18 częściach p. c. „Pegaz pod eazeni". U-
dzSa! całego zespołu. Na dzisiejsze przedstawienie 
jako dla zrzeszeń robotniczych bfflety po cenach 
najniższych od 50 gr. do 1 zł. do nabycia w ka
sie teatru. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują ap tek i : L. Pawłowskie

go, Piotrkowska 307, S. Hamburga, Główna 
50, B. Głuchowskiego, Narutowicza 6, J. 
Sitkiewicza Kopernika 26, A. Charemzy, 
Pomors|fij2|10, A. Potasza, Plac Kościelny 
«r. 10,/ %td3ł»p*HtC ( b ) 

Na boisku szkoły oficerskiej 
w Bydgoszszy zorganizowane 
zostały zawody lekkoatlety
czne o mistrzostwo Polski pań. 
W zawodach tych wzięły u-
dział 63 zawodniczki 

ze wszystkich stron Polski 
m. in. również znana rekordzir-
stka polska ł światowa Kono-
packa-Matuszewska. Pierw
szego dnia odbyły się następu
jące konkurencje: 

Rzut kula pierwsze miejsce 
zdobywa Lewinówna (Makka-
bi Wilno) 10 m. 71 cm., drugie 
miejsce Konopacka-Maituszew-
ska (AZS Warszawa) 10 m. 33 
cm., trzecie miejsce Jasieńska 
(AZS Poznań) 10 m. 02 cm., 
czwarte Kobielska (Polonia 
Warszawa) 9 m. 99 cm., piąte 
miejsce Wajsówna Jadwiga 
(Sokół Pabjanice) 9m..^Z-Cm., 
szóste miejsce Schablńska ((I 
Grażyna Warszawa) 9 m. i6 
cm. W konkurencji tej wzięło 
udział 15 zawodniczek. 

Skok wzwyż: Pierwsze 
miejsce 

Janowska Jadwiga (Łódź) 
1.38 m„ 2) Źółklewiczówna (So 
kół miejski Bydgoszcz) 1.38 m., 
3) Ackerlandowna (Stadjon 
Królewska Huta) 1.32 m. (w 
rozgrywce 1.37 m.), 4) Wisz
niewska (AZS Warszawa) 1.32 
mu 5) Kalinowska (Grażyna 
Warszawa) 1.32 m., 6) Jasień 
ska (AZS Poznań) 1.27 m. 

Bieg na 60 metrów. Po przed 
biegach pierwsze miejsce zaj 
muje Hulanicka (Grażyna War 
szawa) 8 sek., 2) Woynarow-
ska, 3) Breuerówna (Rozdzień 
Szopienice), 4) Grabice (Sokół 
Warszawa), 5) SUkorzanka 
(Stadjon Król. Huta), 6) Szat
kowska. 

Bieg na 800 metrów. Star 
tuje 9 zawodniczek, kończy 8. 
Pierwsze miejsce zdobywa Or 
łowska (Stadion Królewska 
Huta) 2 min. 35.6 sek., 2) Klio-
sówna (Kolejowe Przysposób. 
Wojskowe Katowice), 3) Nie-
wodowska (Warta Poznań), 4) 
Wteczorkiewiczówna (AZS Po 
znań) 5) SwDderska (AZS 
Poznań, 6) Koczarówna (AZS 
Warszawa). 

Przedblegl na 100 metrów. 
W pierwszym przedblegu wy
suwa się na czoło Hulanicka 13 
min. 2 sek., 2) Breuerówna, 3) 
Goriofówna (AZS Warszawa). 

, Drugi przedbleg. Pierwsze 
miejsce zdobywa Woynarow-
ska (AZS Warszawa 13 m. 4 s. 
2) Turowska (Makkabl War
szawa), 3) Małgartówna (So
kół żeński Bydgoszcz). 

Trzeci przedbleg: 1) Scha
blńska (Legja Warszawska) 
13 mta 3 sek„ 2) Grabicka 
(Sokół Grażyna Warszawa), 3) 
S3korzanka. 

Rzut oszczepem: 1) Kono
packa - Matuszewska 32.67 m., 
2) Kobielska (Polonia, Warsza
wa) 31.44, 3) Jasieńska (AZS 
Poznań) 30.27, 4) Zajączkow
ska (Grażyna, Warszawa) 
30.03. 

Bieg rozstawny 4 x 100: 1) 
XX 

Zespół „Grażyny" z Warsza
wy w czasie 55.2, 2) Zespół 
„Stadjonu" (Król. Huta) 55.03, 
3) Drużyna AZS Warszawa, 4) 
Druga drużyna „Grażyny". 

Skok w dal z miejsca: 1) Hu 
lanicka (Grażyna) 2.44 m., 2) 
Konopacka - Matuszewska 2.26 
3) Lubecka (Grażyna) 2.20, 4) 
Sikorzanka (Sadjo. Król. Huta) 
2.18. 

Skok w dal: 1) 
Kwaśniewska (L. K. S. Łódź) 
4.86. 2) Hulanicka (Warszawa, 
Grażyna 4.78, 3) Grabicka (Gra 
żyna) 4.75, 4) Lubecka (Graży
na) 4.66. 

Bieg 80 m. z płotkami: 1) 
Schablńska (Legja, Warszawa) 
13.6, 2) Rokoczanka (Roździeń, 
Szopienice), 3) Grolofówna (A 
Z. S„ Warszawa), 4) Lanżanka 
(AZS Poznań). 

Bieg 100 m.: 1) Schablńska 
I. 11.2, 2) Hulanicka, 3) Braue-
równa, 4) Wojnarowska. 

Bieg 200 m.: l ) Orłowska 
(Stadjon. Król. Huta) 27.08, 2) 
Turecka (Makkabl , Warsza
wa), 3) Janowska (Sokół, Pa
bianice), 4) Grolofówna (AZS, 
Warszawa). 

Rzut dyskiem: 1) Kono
packa - Matuszewska 36.22, 2) 
Schablńska 42.86, 3) Merkusów 
na (Grażyna) 31.07, 4) Janow
ska (Sokół, Pabianice) 30.68. -

Bieg rozstawny 4 x 200 m.t 
1) Drużyna „Stadionu" (Król. 
Huta) 1.58.6, 2) AZS, Warsza
wa, 3) Grażyna, 4) Warta, Poz 
nań. 

W ogólnej punktacji poszczę 
gólne kluby sportowe otrzy
mały następującą klasyfikację r 
„Grajżyna" 126 pkt . AZS (War 
szawa) 97 pk t , „Stadion" 
(Król. Huta) 78, AZS (Poznań) 
26, Legfa (Warszawa) 26, So* 
kół (Pabianice) 25. Polonia 
(Warszawa) 13. Makkabl (Wil 
no) 13, Makkabl (Warszawa) 
10. Warta (Poznań) 12, ŁKS 
(Ł:d i ) 13. Kolejowe P. W. (Ka
towice 8 i Sokół (Byd
goszcz) 8. 

Ogólnie podziwiany na boi
sku był wszechstronny talent 
p. HulanickleJ z „Grażyny*', 

która zdobyła szereg pierw
szych 1 drugich miejsc w po-
szczegóJnych konkui«ncjach', 
przyczyniając SIE tem samem 
do walnego zwycięstwa punkta 
cjł barw swego klubu „Graży
ny". Nie mniejszy podziw 
wzbudziła 
p. Halina Konopacka-Matuszew 

z ska, 
wykazując nadzwyczajną for
mę i klasyczny wtwost styl tak" 
w rzucie dyskiem. Jak l oszcze
pem. W micie kulą p. Kono-. 
packa - Matuszewska zdobyła 
drugie miejsce. Zawodom przy 
patrywafo się przeszło 

3.000 publiczności 
W lożach zauważyć można by
ło przedstawicieli władz z gen. 
Thomem na czele. O godz. S 
wieczorem nastąpiło w sali 
szkoły podchorążych rozdanie 
nagród. Organizacja zawo
dów była nadzwyczajna, pogo
da naogół dopisała. 

Mecz koszykówki ŁK.S. - I .K.P. 
zakończy! się wygraną Czerwonych 24:16 (10:4). 

Jak przewidywaliśmy w so
botnim numerze „Echa*, zawody 
najlepszych dwóch koszyko
wych drużyn Łodzi zakończyły 
się zwycięstwem Czerwonych. 

ŁKS. okazał się 
lepszym zespołem 

pod każdym względem. 
IKP. bez treningu przedsta

wiało się naogół słabo. 
Zawodami kierował p. Roba 

-XX-

kowskl. 
Punktami podzielili się: dla 

ŁKS-u: Krame (12), Zalasie-
wicz (6), Wełnie (4), Zaleski 
(2); dla zespołu fabrycznego- Gą 
skwktewlcz (10), Płoński (4) I 
Owczarek (2). 

W przyszłym tygodniu z po 
wodu równej ilości punktów 
odbędzie się decydujący mecz 
między powyzszemi drużynami. 

Początek drugiej rundy 
Tabela ligowa. 
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Cisza jest odpoc^yziKIeira, 
Francuski „Touringklub" 

przeciw hałasom w hotelach 
iszust wpadł we własne sil 

Podwójne obrazy handlarza. 

fitdakcli 2«w»dxk» t - TtUlooł 
138-28. 183-48. 1 0 2 8 - AdmlnŁrtroci 
.Wotrkowaka 1L - TaUfce 10O-2S. 
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Walkę z hałastro wytoczyły 
odważnie I skutecznie 

miasta amerykatiskio. 
Jest to zagadnienie rzeczywi 

seie bardzo poważne, trapiące 
w dotkliwej mierze 1 miasta e-
uropejskie. Coraz dokładniej 
zdajemy sobie sprawę z fataW. 
nvch skutków, jakie wywiera 
na nas 

bezustanny hałas miasta. 
W pierwszym rzędzie zain

teresował się walką z hałasem, 
dokuczającym turystom fran
cuski Touring Klub. Na pierw
szy plan wysunął walkę z hała
sem, panującym w hotelach, 
gdzie turyści szukają właśnie 

odpoczynku i ciszy. 
Hałasy hotelowe, twierdzi 

komisja francuskiego Touring 
Klubu, mają głównie dwie przy 
czyny. Pierwsza leży w bra
kach natury architektonicznej. 
To też komisja wypracowała 
szereg wskazań, dotyczących 
racjonalnej budowy hoteli, 
wskazując odpowiednie, nie
przepuszczalne dla ucha ma
teriały budowlane, odpowied
nią grubość murów i t d. Tou
ring Klub stawia wniosek, aby 
odtąd każdy nowobudujący się 
hotel był obowiązany wypeł
nić owe wskazania architekto
niczne, zaś stare hotele winny 
ulec odpowtiednim przeróbkom 
w sensie zapewnienia gościom 

absolutne] ciszy w pokojach. 
Druga przyczyna hałasów ho 

tejowych leży w zachowaniu 
sie personelu, który ;n'e zawsze 

Przestrzega prawideł ciszy. — 
ourlng Klub wypracował od

powiednie „przykazania ciszy" 
w hotelach, które obowiązują 
zarazem personel i gości hote
lowych. W drodze ankiety o-
pracowano również hasło, któ
re wywieszone zostanie w wie 
lu miejscach hotelu, a które 
brzmi: „Cisza każdego jest od
poczynkiem dla wszystkich".— 
Hasło to wybite zostanie na o-
zdobnych plakietach, eleganc 

ko wykończonych l ładnych w 
kształcie i rysunku. 

Obecnie komisja walki z ha
łasem francuskiego Touring 
Clubu zastanawia się nad wy

toczeniem kampanjl innym ka
tegoriom hałasów w mieście — 
Na plan pierwszy — mają IŚĆ 
samochody i autobusy. 
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ŚWIAT ARTYSTYCZNY PARYŻA 
)d paru MIESIĘCY NIE PRZESTAJE 

ZAJMOWAĆ SIĘ SPRAWA FAŁSZER
STWA OBRAZÓW MIELETA. DOKO
NYWANEGO PRZEZ WNUKA WIEL
KIEGO MALARZA. 

PRZY TEJ OKAZJI PISARZE PRZY

POMINAJĄ ROZMAITE 
pomysłowe oszustwa. 

ZAPOMOCĄ KTÓRYCH WMUSZANO 
NIERAZ WYBITNYM ZNAWCOM FAL
SYFIKATY BEZ WARTOŚCI ZAMIAST 
CENNYCH ORYGINAŁÓW. 

WARTO PRZYTOCZYĆ ..KAWAŁ" 

W R O G I E M o r G a o i E m u 

JEST BRAK KONIECZNEGO WYPOCZYNKU. 
Niebezpieczeństwo stałego p r z e m ę c z e n i a . 

Kwestja zmęczenia odda w-
na jest znana, od wieków, od
kąd praca istnieje. Badania jed 
nak naukowe nad zmęczeniem 
datują sie dopiero od lat 30. 

Z rozwojem przemysłu, a 
zwłaszcza podczas wszech
światowej wojny, kiedy gorącz 
kowa praca zawrzała w fabry
kach amunicji, zmęczenie wy
stępuje nie jako naturalny ob
jaw flzologiczny po umiarkowa 
nej pracy, lecz 

Jako czynnik szkodliwy, 
chorobotwórczy, który wszel-
kiemi siłami należy usunąć. 

Każdy robotnik w Łodzi, 
Białymstoku czy Bielsku, po
winien dziś zrozumieć, że samo 
bójstwem Jest pracować w sta
nie zmęczenia ponad ośm go
dzin, w warunkach niezdro
wych, przy uciążliwych meto
dach pracy. 

Fizjolodzy i higieniści zga
dzają się, że praca Jest właści
wością organizmu każdej isto
ty żyjącej, że praca w higieni
cznych warunkach nietylko nie 
jest szkodliwa, lecz 

konieczna 1 niezbędna 
dla rozwoju 1 zdrowia człowie
ka. 

Każda praca Jak każda czyn 
ność organizmu (oddychanie, 
trawienie, chodzenie, myśle
nie), sprowadza pewnego ro
dzaju zmęczenie obiektywne, 
które objawia sie podnlesle-
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„Stadjon pływacki" w Warszawie. 

NIEM LICZBY PULSU, ODDECHÓW, |PRĘDKO 1 BEZ ŚLADU PO ODPOCZYN 

Stolica nasza posiada jeden 
s największych w Europie stadjo 
nów pływackich, wyposażony 
we wszystkie najnowsze urzą

dzenia sportowe i htgjemiczne 
dla uprawiania racjonalnie poje* 
tego sportu pływackiego. 

Epokowy wynalazek 
inżyniera szwedzkiego. 

Znany konstruktor motorów 
dieslowskich, inżynier szwedz
ki K. J. E. Hesselman, udosko
nalił ostatnio swój motor, opa
lany surową ropą. Nowy motor 
ma te samą wagę w stosunku 
do ilości HP.. tę samą kostruk-
cie. wygląd i siłę, co motor o-
palany benzyną, lecz opalany 
jest zwykłą ropą. lub ropą u-
żywana do motorów dieslow
skich. Posiada on taki sam za
płon I Jest wprawiony w ruch 
starterem ręcznym lub elektry
cznym. Motor ten nietylko zu
żywa paliwo trzy razy tańsze 
od benzyny. lecz zużywa go o 
20 proc. — 30 proc. mniej, niż 
motory benzynowe, co pozwoli 
na ogromną wprost oszczęd
ność materiału opałowego. 

Oszczędność ta miałaby 
szczególniej wielkie znaczenie 
dla kolejnictwa, które obecnie 
przeprowadza doświadczenia z 
wozami o motorach dieslow
skich. Pozwoli to również na 

szych motorów w łodziach mo
torowych, jak również na sto
sowanie większej szybkość, 
zbyt dotychczas kosztownej. 

Chociaż silnik Heselmana nie 
został jeszcze wypróbowany 
w samolotach, jest rzeczą nie
mal pewną, że zastosowanie 
go pozwoli na ogromną reduk
cje niepomiernie wysokich do
tychczas opłat za przewóz pa
sażerów i towarów. Drugą je
go zaleta Jest całkowite wyklu
czenie niebezpieczeństwa po
żaru. Innem polem działania dla 
nowego silnika będzie rozwią
zanie niekosztowne i skuteczne 
problemu dostarczania energj" 
elektrycznej do zakładów prze 
myślowych. 

Motor Hesselmana został cal 
kowicie wypróbowany. Obsłu
guje on już od dłuższego czasu 
autobusy stałej komunikacji 
śródmiejskiej Londynu, Sztok
holmu I in. Obliczono, że gdyby 
zainstalowano powyższy model 

CIEPŁOTY, ZMIANĄ MOCZU I T. P. 
TEN RODZAJ ZMĘCZENIA JEST Z 

POCZĄTKU UKRYTY, NIE DOCHODZI 
CZĘSTO DO SAMOWLEDZY CZŁOWIE 
KA, NIE WYWOŁUJE PRZYKREGO SA 
MOPOCZUCIA, 

ustaje po skończeniu pracy 
W 15 — 20 MINUT, CZY NAWET 
PRĘDZEJ, CZY TEŻ PO NOCNYM OD 
POCZYNKU I ŚNIE. 

ZNUŻENIE MOŻE TEŻ PRZEJŚĆ 

KU FIZYCZNYM I UMYSŁOWYM 
ZRESZTĄ NA UCZUCIE ZNUŻENIA 
MOGĄ WPŁYWAĆ INNE DUCHOWE 
CZYNNIKI, NIE ZWIĄZANE BEZPO
ŚREDNIO Z PRACĄ, SMUTEK, ZWĄT
PIENIE, ZAWÓD, ROZPACZ. WTEDY 
MÓZG I NERWY BIORĄ GÓRĘ PONAD 
WSZYSTKIEML ORGANAMI, SĄ PRZE 
CIĄŻONE, 

TRACĄ RÓWNOWAGĘ, 
— MOGĄ NASTĄPIĆ ISTOTNE ZABU-

Belgijski minister komunlka-
kacjl Lipnens, który od 2 dal ba

wi w Polsce, jako gość naszego 
rządu. 

Yaclit w górach. 
Niezwykła zachcianka miijonera. 

Tak musi być, bo Ja tak 
chcę — mówili władcy świata, 
Jak Cezar, Hannibal, czy Na
poleon. 

Tak musi być, bo Ja płacę i 
wymagam — 

mówią bogacze świata 
jak milioner holenderski van 
Vroegt 

Pan van Yroegt wybierał 
sie na lato z rodziną nad Ge
newskie Jezioro. Ale przy tej 
okazji nie chciał zostawiać w 
domu swego nowego jachtu. 
Chciał wiec 

pojechać jachtem 
z Rotterdamu do Szwajcar}!. 
Tłumaczono mu, że to niemo
żliwa, ale on odpowiadał, że 
dia niego niema rzeczy niemo
żliwych. 

Wobec tego wsiadł z rodzi
ną w Rotterdamie na jacht i po 
jechał Renem do Bazylei. Tu

taj dowiedział się, te szwaj
carskie rzeki 1 Jeziora, po któ
rych chciał popłynąć do Gene
wy, nawet na jago rozkaz nie 
są w stanie pogłębić swych 
wód do tego stopnia, by móc 
przenieść jego jacht. 

Van Vroegt zrezygnował z 
dalszej wodnej drogL Ale nie 
zrezygnował z posiadania 
y ach tu w Genewie. 

Zawarł wiec z szwajcarskie 
mi kolejami umowę, na której 
mocy zobowiązano mu się 

przetransportować Jacht 
do Genewy. Ponieważ przy 
przejazdach przez tunele jacht 
się nie mieścił, wlec musiano 
go rozbierać na części 

Ale w 11 dni po wyruszeniu 
z Rotterdamu Jacht pływał po 
Jeziorze genewskiem. 

Transport kosztował „tyl
ko" koło 50 tysięcy złotych... „ 

rżenia umysłowe i duchowe, 
choć niema prawdziwego zmę
czenia fizycznego. 

Higienistom pracy — nie o 
zmęczenie normalne tu chodzi, 
nie o przeciążenie jakiegoś or
ganu, nie o znużenie nawet 
człowieka lub jego zmęczenie 
indywidualne, osobiczne, lecz 
o przemęczenie przemysłowe 
w zakładach pracy, gdzie cały 
splot warunków i szkodliwych 
czynników składa się na utratę 
zdrowia i życia pracowników. 

Takie przemęczenie stano
wi prawdziwą. Istotną chorobę 
zawodową. Ono jest skoolo-
nem zmęczeniem co do iloś:! 
pośrednich i bezpośrednich. 
Dopiero w ostatnich czasach 
dokładnie jest oceniany ten ro
dzaj zmęczenia. 

Nte ten robotnik jest Istotnie 
przemęczony, który się czuje 
w końcu dnia znużonym, lecz 
ten, który staje nazajutrz do 
pracy 

po niedostatecznym odpo
czynku. 

z wyraźnie zmniejszoną zdolno 
ścią do pracy. 

Jeszcze organizm ludzki nie 
wypoczął, jeszcze zmęczenie 
odbitja sie na sercu, płucach 
mózgu lub nerwach, a musi 
wziąć sie 

do nowego wysiłku, 
do nowej pracy. Co wieczór 
zmęczenie powiększa się, na
gromadza. 

Liczne są pnzyczyny prze
męczenia przemysłowego: dłu
gość I Intensywność pracy, 
brak odpoczynku 1 odpowied
nich przerw, brak światła, po
wietrza, ciszy, higjeny w zakfa 
dach pracy, niehigieniczne me
tody pracy ł rodzaje Jej surow
ca, narzędzia I t. p. 

Zmęczenie, przemęczenie, 
jest właściwie zmęczeniem ner 
wowo-mózgowego ustroju. Stu 
sznle mówi wielki znawca 1 ba
dacz w tej dziedzinie, profesor 
angielski Newmann: „Zagadnie 
nie zmęczenia przy pracy Jest 
przedewszystkłem zagadnie
niem zmęczenia ustroju nerwo
wego I następstw z niego wynl 
kających", choć pracownik n!e 
raz skarży się jedynie na ból 
w mięśniach. 

A praca dzisiejsza w obec
nych warunkach wymaga wiel 
kiego natężenia nerwów I móz
gu — silnej woli, bezustannej 
uwagi, wciąż szybszej [ dokład 
niejszej czynności 

Zmęczenie zbytnie, przemę 
czenle, nie pochodzi z nadmier
nego ubytku materjałów pal
nych, lecz z powodu nagroma
dzenia w tkankach organizmu 

trujących substancy], 
które powinny być zeń wydało 
ne z moczem z potem, z powie 
trzem wydychanem. 

Przemęczenie więc Jest sa-
mootructem organizmu. 

PEWNEGO OSZUSTA, któr?i 
SAM ZOSTAŁ WKOŃCU oszul 

BYŁ ON WŁAŚCICIELEM j 
SCO HANDLU OBRAZAMI. K»l 
RYGINAŁ. KTÓRY DOSTAWI 
JEERO POSIADANIE. OTRZYJ 
NATYCHMIAST IDENTYCZNY^ 
MIARÓW I JAK NAJBARDZIEJ^ 
BNĄ KOPJĘ. KOPJĘ TĘ 

naklejał handlar* 
NA ODWROTNEJ STRONIE ori 
I OPRAWIAŁ w JEDNA rarnjj 

GDY ZJAWIAŁ SIĘ KLFEJF 
DLARZ POKAZYWAŁ M U J | 
A GDY DOBIJANO JUŻ TARGNIJ 
p r o p o n o w a ł : 

— NIECH PAN wlasnoif 

PEWIEN 
NO. 

ź 

NABYŁ I DOBRĄ KOPJĘ OW 

Zuchwały wys 

n u 
O i%lXcnl WOJEWÓDZKI URZĄD ŚLED 

MU KO NIT Z*JWŁODZI ZAALARMOWANY ZO-
KLIEUT PISAŁ ^ ^ ^ ^ ^ 

KO OPUSZCZAŁ SKLEP. KUP. " ™ * E ^ X c d u OTNL 
MOWAL ORYGINAŁ Z RAM D , Y S K

J P I E C I E SŁUPEC-
ffSSSn^ OSS TA PRZEDSTAWIA 

D , ^ E D V V A N O E RAFIIES B T Ł LAK WYNIKA Z 
KLORY Powt RZAŁLWÓ J » " V C H ^ ^ N A N O S Y " 

ZABLCNM ?.«Tobraz DOK^ÓRZOWE. BRONIĄCE 
KUNICE NIE MÓTRŁ o n o n < C . d o u r z c d u K m i n n e 5 0 -

KLICNF BVL HARDZO Z7D«fc»*,°« OBAW WYWAŻY
my ODKRYŁ, ŻE PRÓCZ orCL e n , c e * DOSTALI SIĘ do KAN-

II11 
Wieczorne rozrywki 
leatr Miejski: — Żądza. 
Teatr Rewii w parku St 

Letni karnawat. 
Teatr Popularny: — Pegas 

zem — rewia. 
Teatr Letni „Scala"t — Co* 

powietrzu (rewja). 
Bałucki Teatr Popularny (MLFYN 

Nr. ii) — Papychadio. 
1'ilharmonja: — Wystawa 

czysty człowiek". 
Miejska Galeria Sztuki 
Helenów: — Koncert popular** 

symfonicznej. , 
Cyrk Amaranłi — Wielki 1 

artrakcyj cyrkowych. 
Bajka: — A to pan zna — 
Caslnot — A gdy nadejd 

rozstania.. 
Corso: — L Dwa piekielne d* 

1 Jerry. 
Czary: — Adjutant 
Capltolt — Zaklęta rzeka. 
Dom Ludowy: — Wtedefl 

moich marzeń. 
Grand-Klno: — Trubadurzy 

ku. 
Lana: — I. Wedluz litery 

II. Serce Wnika. 
Oświatowy: — Miłość 

dorósł.). Eskorta (dla ml 
Odeon: — I. Miłość nad Je 

II. Kandydat na tamten 
Palące: — Jezioro mlloict 
Przedwiośnie:—I. Życie I 

kobiety. II. Małżeństwo. 
Resursa: — Wróć, ws 

czam. 
Splendtd: — Śpiewak Mon 
Spółdzielnia: — Żelazna m» 
Wodewil: 

II. Kandydat 
Zachęta: — Jego niewolnic* 

» Ktninnej. 
gracje swe kaslarze rozpo-

J j * 1 kasy ogniotrwałej, któ-
F&Dnill z pomocą t. zw. ra-
,y kasie znajdowało sie 
^10 złotych w gotówce. 
*» stemplowe na sumę kl l-

^łotych. bltuterja sekre-
Tminy oraz papiery w a r 

owe wójta gminy Dlysk, 
josci kilku tysięcy złotych, 
^ s t k o to padło łupem zło 

którzy na dodatek po 
J M ' Jeszcze szafy l biurka 
^u ląc więcej gotówki. 
, n ^ r v usłyszał dozorca wiel 

FILARY niezwłocznie pośple-
»' do kancelarii, został jed-

£yiav.anv 1 z zakneblowa
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Okol lc d o t k n i ę t y c h k a 
z i e m 

, ) „gięciu z Akwilonji widzi-]DC " ! , JŁ>SKO
 i robotników prze- * 

' t a m t e o * * l N c v C h CTUZV zburzonych1 

-:o:-

wTNSZUJEMY, 
Jutro: Marcie. 
Wschód słońca 3.49-
Zachód — 7.35. 
Długość dnia 15.44 
Ubyło dnia 0.58. 
Tydzień 31 . 

— : Q : — 

Przygoda króla-maszynisty. 
Niefortunne wystąpienie gburO 

stacji z 

Instalowanie o wiele silniej-1 we wszystkich autobusach — i 

Zwycięska drużyna A. Z. S. 
—L MakkabL która zdobyła o-

asffflEsssHanBoaHBraBaBBaaHBBBBaaBi 
dla Londynu dałooy to conaj-
mniej mlijon funtów oszczędno
ści rocznie, Sztokholmskiemu 
zaś Towarzystwu Omnibuso
wemu — miljon koron. 

statnio mistrzostwo stolicy W 
grze water - pola 

Celem eksploatacji doniosłe
go wynalazku zawiązało się w 
Londynie towarzystwo angiel
skie p. n. Hesselman Motors 
Corporation. 

REDAKTOR naczelny: Franciszek ProbsŁ Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
orzn a i i d Zawadzkiej nc 3, 

Król bułgarski Borys oraz 
brat jego książę Cyryl lubią o-
gromnie zajęcie 

maszynisty kolejowego. 
Jako młodzi chłopcy nauczy

li sic prowadzenia lokomotywy 
i co pewien c?as uprawiają ten 
sport z przyjemnością. 

Przed paroma dniami wsiedli 
do pociągu. Jadącego z Plewny 
do Warny, bv poprowadzić ma 
szyuę. 

Droga minęła szczęśliwie. — 
Pociąg, prowadzony przez kró 
lewskich braci zjawił się 

punktualnie na stacji. 
I tu dop^io nastąpiła przy

goda. 
Nie zmywając sadzy z twa

rzy, król Bery? wraz z księ
ciem Cyrylem zameldowali się 

u zawiadowcy 
tem. 

Zawiadowca był tego 
w złym humorz* 

— Dlaczegoście się sP1 

— spytał ze złością. 
— Przybyl.smy punK^ 

pacie naczelniku — po*( 
spokojnie król. Tu „pan 
nik" wybuchnął najw 
szemi przekleństwami 
skiej mowy. 

—- Podpisać protokuł 
1 wynosić sie za dr 

„Maszyniści" usłucha" 
zu. Podpisali i wyszli. 

Zawiadowca wziął P3™ 
ręki i zadrżał. ( i 

Bo podpisy były n'as 
ce: „Borys, król B«W 
„Wielki książę Cyry l " 

pograniczu. 
FIA L Ł "° . . 20. 7. (Od wł. k.) -
toa sierpnia rozpoczynają 

hr d n e W r y litewskie. Mane-
r ta n ą demonstracją anty-
hiBjl Odbędą się one na od

śn ieżnym Olita — Ora-
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